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Zarzqdzenie ministra finansów 

Ulgi w opiatach 
za • zagraniczne 
WARSZAWA (PAP). - 8 bm. minister fina.nsów podpisał za„ 

rządzenie wprowadzające ulgi do obowiązujących .od 19 .~t~cz
nia. br. opłat ska-rbowych za. paszporty zagra.wczne i inne 
zezwolenia na. wyjazd za grani cę. 

... ---------------------------------------------------·---------------------------------------------------------

Zarzą~enie, które jest m. in. wynikiem żądań opinii pub':ic~
nej wyraża.nej na łamach pr.a.sy. wprowadza szereg ulg, za.lezme 
od grupy, do którnj należy wyjeżd?.ająca za t:Tanice osoba. 

p I ł ł Obroty w wysokości 3 mld. rubli 
owo any zos a na okres trzyletni 1958-1960 Amerykanie 

I tak: 500 zł za. paszp<>rt za-/ azeni ZO\Stali ci wszyscy, k•tó
gra.niczny - do krajów e1Jro- rych wyjazd za granicę i z po
pejsk.ich lub po<raeurope,jski<'h wrotem odbędzie się własnym 
ora:z 500 zł za klauzulę pasz- ,;amoc:hodem, pod tym jednak 
portową uprawniającą do jedno waru...kiem, że po.siadać będą 
razowego przekr<>C1Zenia. granicy odpowiednią lic.zbę czekó~ na. 
płacić będą oi, których pl"Z€jazd beil!Zynę opłaconych zagraru~ą 
za granicę i z powrotem opłaco walutą, przekazaną z zagrarucy, 
ny wstanie w dewizach prz.eka Ponadto 500 zl za paszport 1 
zanych z zagranicy przekazami 500 zł za. klauzulę płacić będą 
bankowymi, pocztowymi lub też osoby wyjeżdżająoe za granicę 
za pośrednictwem przedisi.ębior: n;i. stałe oraz ci, których prze
&twa prz.ewowwego. Opłaty teJ jazdy opłaciiy krajowe biura tu 
samej wy~kośc~ pobierane bę- rystyc.zne, bądź też pr.zed.si ębior 
dą od o.sob, ktore otrzymały z !>twa imprez artystycznych albo 
zagranicy bilety upoważnia.jace sportowych. 

Ogólnopolski 
Komitet W spół pracy 
Organizacji 
Młodzieżowy eh Umowa handlowa z 

. chętnie słuchają 

NRD odczytów 
amb. Michałowskiego 

WARSZAWA (PAP). - 8 bm. 
odbylo się w Warszawie po.sie
dzenie przedstawicieli 4 0trga

zapewnia nam dostawy WASZYNGTON (PAP). - Na 
zap.roozenie sz.eregu wyż.szych 
uczelni Kalifornii przebywa w 
San Fra.n.c1<JCo delegat polski 
pr.zy ONZ, ambasador- Jer-zy Mi
chałowski. Ambasador Micha
łowski vi,--ygłO\'ill oor:ię odczytów 
o polskiej polityce zagranicznej 
na uniwersyteaie w Stan.ford,, 
„World Affair.s Council" (Rada 
do Spraw Międzynarodowych), 
w klubie prasy oraz w Stockton 
College. Amba.sador Michałow
ski witany byl wszędz.ie bardzo 
życzliwie, oo znalazło wyraz w 
miejooowej prasie i radio. 

m:zacji mlodzieżowyc.h: Związ- szeregu 
ku Młodzie.ty SocjalilSltycznej, ałrakcyinych towarów <lo przejawu _za granicę I z po- Dla O<Sób wyjeżdżaiacych za 

wrotem kole3ą •. (;amolotem_ lub granicę n!e służbowo, ale w ce
okrętem lub tez osoby ~J~da- lach naukowych, kulturalnych, 
jące d<'.'kumenty . uprawruaiące prasowych SiZkolemowych tub 

Związiku Młodzieży Wiejskiej, BERLIN (PAP). - W wym
związiku Harroenstwa Pol.Sikiego Iru rokowań prowadzonych w 
i Zrzes.zenia Studentów Pol- atmoo.feirze wspól!J['acy i wza
&kioh. Na Jl06iedzeniu pod.jęto jemnego z:ozuptienia, podpisana 
uchwalę o powolaniu do życia Z<A>taJa 8 lutego 1958 r. między 
Ogólnopolskie.go Komitetu Polską Rzeczą:P<J61POlitą Ludową 
Współpracy OrganirLacji Młodzie a Niemiooką Republiką Demo
żowyoh. W sik.lad komitetu kratyczną trzyletnia umowa o 
wchodzi po 3 przedstawicieli- wzajemnych dootawach towa
azloników naczelnych organów rów w lataoh 1958-1960 oraa 
wykonawczych tych ora:aniza- protokół o wym:iairuie towa<o-
cji., wej na rok 1958. 

Na t>1erwszym pos1edze- Umowa przewiduje obroty 
niu Ogólnopolskiego Komitetu między obu krajami w wyoo
Ws.półpracy Org.anń!Lacji Młodzie kości okolo 3 mld. rubli łącznie 
iowych uchwalono za.sady dzia- w ciągu trzec:h lat. 
lania lromi,tetu. Zasady te pirze. Na podstawie umowy trzy. 
widują, że komitet stanowi letniej Polska. eksportować bę
:!orum pr.zyjaciel.sik:iej wspólpra- d2je do NRD: węgiel kamlen
cy, d)'ISlłrosji i wzajemnej k,ry- ny i brunatny, koks, cynik, wy
tyk.i, prz,y c.z;ym działalność k<r- roby waloowanc, chemikalia, 
mttetu · w niczym nie narusza wagooy samow~·ladmvcze dla 
samodzielności organizacji c.7101'1 transportu towarowei:-o ora.z 
kow.sikicll i oparta jest na zasa- różne artykuły rolno-spożywcze. 
dzie wzajemnego poszanowania NRD dosta.rozać bę!l-z.ie Pol
i równości między organizacja- &ee kompletne obiekty, ma.sey
mi. Każda orgaarizaoja człon- ny i urządzenda. dla prz;emy
lrowska ma prawo występować słów: chemicznego, sp.<Yi;y'Wcze
z inicjatywami i projektami za- go, poli-graficznego, i :i1111iych, 
mierzeń - jeśli uważa za OB-, mot-O;ry Diesla, lokomotywy elek 
lowe ~ omówienie przez ko- tryczne, wagony piętrowe dla 
mitet, komu.Dlikacji pasażerskiej, p1-o-

Zgodnie z kQncepcjq N. S. Chruszczowa 

kołchozy zakupują 
sprzęt techniczny 

od ośrodków maszynowych 

dukty chemicme, sole potaso
we i nawor,ey azotowe, kaolin, 
fluoryt, ka.ull'llllk syntety~y i 
igelit. 

P<madto otr.z;ymamy z NRD 
sp1·rz.ęt optyczny i precyzyjny, 
artykuły elektrotechniczne, po
jll7ldy mechaniczne or.atll poważ
ne ilości przemysłowych a:rty
kulów konsumpcyj.nycb, ja.k 
tekstylia, apa,raty fotograflci;ne, 
telewizory, odbiorntki radiowe, 
motocykle, mooorowery Hp, 

Przewiduje stię dalsrz:y poważ
ny , rozwój współpracy między 
przemy&J:ami obu krajów. 

Protokól na ro.k bieżący prze
widuje WMos•t obro·tów o 
11 proc. w porówna·niu z ro
kiem ubiegłym. 

MOSKWA. - Pras.a radziecka 
opublik<mrala 8 bm. dekret Pre
zydi'lllm Rady Najwyż.szej ZSRR 
o wprowadzendu w Zwja;zku Ra 
dzieclk.Lm święta - dnia mło
dzieży radzieckiej. Swięt.o to 
obchodzone będzie co l'Ol1ru w 
ostatnia niedzielę C2lerwca. 

KOPENHAGA. - W dniu 8 
bm. odbył się w KapenJi.adze 

<lo ta.kiego prz;eJaWU bezpłat- • 
nie. 

Do tej samej kategorii zali- (Dalszy ciąg na str. 2) 

Zmiany w kierownictwie SED 
Odczyty cie.szyly się wielką 

frekwencją. Szx:zególne zainwre Uchwała XXXV plenum KC 
oowanie i ożywio.ne d}'l!lkusje wy BERLIN (PAP). - Agencja I tow. Paula Froehlicha wybra~ 
wolał plan Rapackiego oraz pol D.N opublikowała nastę.pującą na członka Komitetu Centralne
ski punkt V\ridzenia na obeoną uchwalę XXXV Plenum KC go; tow. tow. Ericha Hon-eckera, 
sytuację mdędzynarodową. Niemieckiej Socjalistycznei Par-

1 
Paula Vern.:ra, Paula Froehli-

W c:rolowym dzienniku „San ti1 Jedności: cha, Gerharoda Grueneberga -
Francisco Chronicie'• opubliko- Plenum Komitetu Centralnego wybrać na członków sekretaria
wany został obszerny wywiad z SED J)Ol>tanowiło jednomyślnie: tu Komitetu Centralnego, za
ambas.adorem MichałOWISlkim, a Zastępcę członka Biura Polt- twierdzić tow. Ericha Apela na 
radio nadało pół~odzinną roz.mo j tycznego, tow. Alfreda N~mman- stanowisko k ie rownika komisji 
wę z Miohałow~kim na temat lna wybrać na czlonka Biura Po- goopod.arczej Biura Polityczn(l-
polskiej polityki zagranicznej. litycznego, zastępcę czlonka KC: go. 

Miła depesza z Węgier 

Robotnicy Szegedu 
przesyłają pozdrowienia dla Łodzi 

Przewodniczący Prezydil1.lin Rad,y Narodowej m. L<>
d'21i. E. Kaźmierczak otrz:ymail: od r-0hotników i przedsta
wicieli mi.aista Szeged, z którym Lódź nawiązała przy
ja?Jne słioounJti, barozo miły telegiram. Oto jego treść: 

„Robotnicy i p1v;~tawiciele miasta Szeged prusy
łają gorące IM'olllte1·sltie poul.rowien:la robotniikom i przed
staw:ii:ielom m. Lodrzii, 

Wykluczyć tow. Karla Sch.ir
dewana z Komitetu Centralnego 
z powodu działalności frakcyj
nej i udzielić mu ostrej naga
ny. Za na.ruszenie ~ta.tutu partii 
wykluczyć z Komitetu Central
nego tow. Ern.sta Wollwebera. 
i udzielić mu os,t.rej nagany, to
warzysz Fred. Oel=er z powo 
du kilkakrotnego naruszania dy 
sicypliny Biura Politycznego i 
odmowy pod;Por-ządkowania się 
kolektywowi Biura Politycznego 
:ro.staje zwolniony z funkcji 
członka Biura Politycznego. , 
Uchwały te ~tały powzięte 

jednomyślnie prooz · cz}onków 
KC i zaa.probowane przez 
wszystkich zas'ę,pców członków 
Komitetu Centralneiro. 

MOSKWA (PAP) ...... Jak do
nOlłi dziennik „Izwiestia", wy
sumęta przez pierwszego sekre. 
tarza KC KPZR koncepcja sprze 
Clania lrol:chOIZO!ll traik.torOw i 
ti:-nych maszyn rolniczych MTS 
cieszy się gorącą aprobat::i 
i ~ciem kołchozów Tadżyki
stanu, uprawiających bawełnę. 

zjazxi pr:z.edls,tawiciel.i Partii Ko- I mu.ruistycznej Danii, S21weoji, 
Norwegii i Finlandii. Na :zjeź
d7lie omawia.no p.rob1emy :zJWiąza 
ne z dlziia.lalnością na rzecz zła
godzeni.a na.pięcia. międzynaro
dowego i utrwalenia pokoju, a 

kokhozy rejonów kurgan-ciu- także problemy wspó])pracy mię 

W ramach wymia.n.y kultura.Inej J)O!)sko - węgierskiej 
źycicymy stałego Wla'<>.Sltu dobrobytu f umacnia.ą.i.a. so
cjalizmu. Z braters'klm P<l"Ldrowieniem - Bico Gyoergy 
i B. Elnoek". Z ostatnie1 chwili 

. Kołchozy uprawiające tę roś
linę znane są z zamoznośc1. 
Ich doc.body wynoozą z reguły 
dZ1es1ątiki milionów rubli. Dla
tego też nabycie traktorów, 
kultywatorów, p!ugów i innych 
maszYn rolniczych nie jest 
c.ęzarem dla kołchozów zajmu 
jącyah się uprawą bawełny. 

KoreSIJX)ndent Izwiestii" do
nooi, że przed k;lkoma dniamJ 
kołchoz „Prawda" w rejonie 
S talinabad:z.kim przekazał nara
cl1unek MTS większą sumę ple 
ni ędzy. Kołchoz ten kupuje Od 
MTS 12 tra.kto:ów. I 

w :ele tra.ktGrów i masz.yn 
roin:r:zyc-h zakupują .od MTS 

bińskiego, oktiabr.sikiego, regaa:- dJZy bratndmii. partiami. .„„„„,----... --...... - ... ----... ---... ---- u o n f ••. • · a skie:go i proletarskiego, WASZYNGTON.- Senat ame ft ft 
Koresipon.dent dziennika in!or- rykański. povvziąl w czwartek 78 

muje dalej, że jeden z naj- głosami praeciwlro. jednemu u- Telef o nem z Svcylii 
większy-ob kolchoo:ów w rejo- chwalę o utworzeniu 13~bo
nie sza.c:hninaookim kołchoz wei specjalnej komisji do spraw 
im Zda.nowa pos~owll zaiku- koornicznyoh. 
piĆ od miej:S.00.Wego ośrodka yr Skład nowe) komńisji weł
maszynowo • traktorowego nie dz1e, 7 demokra.tow i 8 republi
tylko traktory i maszyny rolni- kanow, 

Tańczą perfetłamenłe!„. 
Zespół „Harnama" podbił serca Włochów 

francusko-łunezv iski 

cze, ale również wa.rsztaty, ga- KAIR. ~ Przedmawlclelstwo 
raże, obrabiarki i narzędzia. Jemenu w Kair:re otrzymało wia 
Kołchoz ten organizuje obecmi.e domość z Taizu (Jemen), że woj w Agrigento, na pięknej Sy-

1 

ców_ Ludowy;h. Bierze w nim 
własny odidztal mec:haini.zaoji. ska angie1skie, wspierane· przez cylii, o tej porze w lutym jest udzrnl 14 panstw, a w tym Po!-

lotniobW<>, wtargnęły do okręgu już pelna wiosna: zielenią sie ~k~, reprez,ento.wana przez nasz 
Horeib nisreząc domy ludności mirty, kwitną mimozy, pełne za- swietny lodzk1 zespoi „Harna-

K I' r r cywilnej. Samoiloby brytyj.sl~ I pachów są gaje pomarańczo•.ve: ma". 

PARYZ (PAP), - Po nad.zwy 
cz.ajnym posiedzeniu, zwolanym 
w :llWiązku ze zbombardowa
niem przez Jotn:ctwo fran-C'USik:ie 
jednej z wi<>sek tunezyjskich, 
r~ Bourguiby postanowił od
wolać swego ambasadora w Pa
ryżu i za!Żądać od Francji wy
cofania W1Szyis.tkich woj&k z te
rytorium Tu.ni.siu, a tak.że zlikwi. 
dowanla franc:u.sik:Jej bazy woj
skowej w Dlzorcie. 
Władze tunez.yj~ie zaibroniły 

wojsikowym !rancuskim swob<ld 
nego pu.r'l!Szania się bez zezwo
lenia rruejsco<wyoh wladz po 
terytorium tunezyjskim. 

1 , I p S bombardowały Abu Dei!, prawdziwa „Primavera" ! Doszly nas już sluchy o suk~e· 
SOFIA. - Cała t>ra.sa. bułgar- Rokrocznie w tym czasie przy sie łodzian w Agrigento. Ponfa-

.„to pierwszy w kraju ska o.PUJblikowała w druu wczo- bywają też do Agrigento tlumy waż chcielibyśmy się dowiedzieć 
dziewczęcy amatorski ze- rajszym komunikat prokuratury zagranicznych turystów, aże!Jy czegoś bliższego, łączymy się 
spól ja:n:rowy. Kieruje mm generalnej 0 wykonaniu wyroku nacieszyć się pięl~ną przyrodą a telefonicznie z Agrigento z ho-
Danuf.a Gapieniuk. Na zdję- śmierci pr.ziez ramitr:zelanie na potem zapisać w swoich pamięt- telem Gellia, w którym zatrzy- Z t 
ciu: piosenkarka zesi)OlU - dwóch chuliganach-mordercach. nikach: „Spędzilem(lam.) wiosnę mali się „Harnamowcy". e s DOT u 
Linda York. W głębi fle- Wyr-0k ten zapadł w Sądzie w czarownym A.grigento". Mamy szczęście w nieszczę~-
cistka. - Liliana Urbańska. Najwyższym Republiki Bulga- Tego roku zjazd cudzoztem- citt. Nieszczęście, bo kiedy wreiz 'l'ytul najlepszej narciarki 

CAF - fot. Matuszewski rii w dniu 5 bm. po jednodni<>-I ców jest jeszcze większy: oto ~d cie otrzymaliśmy telefoniczne po świ.ata przypadł w udziale re-
wej r<nJPra.wie. bywa się tam XV Festiwal Tan- łączenie, poinformowano nas, it- prez.en.fantce Szwajcarii Friedzie 

l<arygodne niedbalstwo 

przyczyną groźnego pożaru 
który spowodował milio11owe straty 
KRAKOW (PAP). - W nocy I dliwooci Instalacji. co już na-

7. 6 na 7 !Jm. w z.aikladach cen· raziło dwu.krotnie przedsiębior
trali przemys!owo - haruilowej stwo na olbrzymie straty, niR 
„INCO" - oddział w Msza.nie zrobiło nic, aby temu za.radzić, 
Dolnej, w<'.j· kra·ko:vsJde, ~y-1 Przeciwko kierownictwu za. 
buch! gro~ny pozar, ~tory kladów Woj_ Komend.a MO w 
.<.zvhk.o ob1ąl S1Zereg pom1esz.. Kra.li:owie wsz,częla śledztwo. 
czet'l. Sµalhly się biura. hala 
montażowa. oleja.rnia. su&za~
nia i ma.szyny. Prowi>wryczne 
obliczenia wykazaly, że stratv 
wynoszą ponad milion złotych. 

Jruk się okazuje, w zakłada,c.-h 
tych w ub. roku dwukrotnie 
wybuchały pożary, które spo
wod·owaly kilkumrnonowe stra
ty. Stwie:xlzono, że pow-0dem 
pożarów byla wadil.iwa insta.Ja
cja prze·.vodów dymnych. Za· 
rząd.zen'a kontrolne, które na
k:nywaly przerobienie iru;tala
cji, nie były przez k:ierO'\v
n:ctwo zakładów respektowane. 

Teatr z Nowej Huty 
uda się 
do Paryża 

WARSZAWA (PAP). - W te
gorocznym międzynarodowym 

fe.mi.walu teatralnym w Pa<y
żu weźmie u<l:zial Teatr Lud<>
wy z Nowej Huty pod kierow
mct wem Krystyny Skuszantki. 

w tej chwili nie ma w hotel1t Daenz€r, która wygrała trójkom 
nilcogo z „Harnamowców" - a bi.nację - 3,80 pkt. pr-zed Kana
szczęście, bo naszym informato- dyjką Wheller - 4.33. 
rem (który przedstawił się j2ko Wyniki sl.alomu-gigantn: I) 
dyrektor czy zastępca d1Jre1(,f.o- Wheller (Kanada) - 1.54,6, 2) 
ra. pan Amadeo Santo) byl czln- Deaver (USA) - 1.55,1, 3) Daen
wielc niezwykle uprzejmy i raz- zer (Szwajoaria) - 1.55,4. 31) 
mowny. I Kubie (Pol..!:ika) - 2,22,6. 

- W imieniu naszych milycli p . . . 
gości Polaków, którzy zatrzymri- O tr3fllCZne1 katastrofie 
lt się u nas w hotelu, mogę pań-
stwa zapewnić, że odnieśli oni Depesza 
na dwukrotnych występach w 
Teatrze „Pirandello" pel11y k d I • 
sukces! Wasze polskie „mazur- On Q enCy)na 
ki" i „krakowiaki" zdobyły s~r- ŁQZP 
ca widzów: i zaaranicznych ttt- N 
rystów i nas Włochów. Bar· 
dzo podobały nam się wasze ta'i W zwią.zlm z tragiczną ka
ce„. Niemniej podobają nam ta.strofą, jakiej uległ samolot 
się Polki. Bellissime! Zespól wiorzący drużynę piłkarską 
wasz jest beniamin/ciem nasz-Jgo Manchester United, zarząd 
'iotelu. Staramy się mu dogr1- LOZPN przesiał d-0 ambasady 
dzić. jak możemy, Czy jednaTc brytyjskiej w WarS'lawie de
kuchnia nasza przypadnie rnu peszę kondolencyjną następują
do smaku? O tym nasi gośc;e cej treści: 
powiedzą wam po powrocie f.a 
Łodzi. Raz jeszcze powtarzam: Amba.sad<J·r Królestwa. 
świetnie spisali się Polacy na Wielkiej Brytanii 
Festiwalu. Tańczą perfettamen- w Warszawie. 
te„. W l'lWiązku z bo.lesm.ą stratą, 

- Proszę pozdrowić ich ser- jaką J>OniOOl siport a;ngielski 
decznie w imieniu redak~ji przez tragiczną śmierć czoło
„Dziennika" - rzucam na poże wycli zawodiników drużyny pil
gnanie. karskiego mistrza Anglii Manr-

Winę za ostatni pożar pono..<;i 

I kierownictwo zaikladu. W lekce. 
ważący S•r;>ooób odniosło się ono 

- ---------------------- do zarządzeń i wiedząc o wa-

.Jak wiadomo, Teatr Ludowy 
z Nowej Huty odniOO! wielki 
sukces na międzynarodowym 
festiwaJu sztuk Goldoniego w 
We:iec.-ji, wystawia.iąc jego k<>
medie: „Sluga dwóch panów", 

- Z największą przyjem.noś- chester Uni1ed wyrazy glębo
riq . Z kolei ja pozdrawiam l.ódi, ldego współozucia Slk:J:ada Panu 
której reprezentanci tak nam Ambasadorowi w imieniu pia• 
przypadli do serca.„ , karstwa lódJ?.:k:iego. 

Rozmawial M. I ZARZĄD LOZPN 



Dotychf'zasowe wyniki repatriac:ii 

B ·sko 143 tys. Polaków 
KATOWICE 

Kto. został radnym 
DRN ~Staromiejska ... 

Okręg wyb-occzy nr 1: Z. Le- kowski, R. KlimctŁ!Lk, L. Loe„ 
śnic'l.ak, Hali.na Was-z;czak, Z. wenstejn, T. Mikołajczyk. 

powróciło już do łira_j u 
WARSZAWA (PAP). ~ .Jak Wśród ooób doroołych - ok. 

priiebiega. repatriacja Polaków 110 proc. stanow;ią robotnicy, ok. 
do kraju - oto temat wywiadu 15 proc, rolnicy, ok. 16 proc. 
udzielOil'lego prrez pełnomocn.i- rzeinieślnky, a 7 proc. osobv 
ka riządu do ISlj)I"aW repa·trfacji rekrutująoe się z pracująoej in-
wicemin. Zygfryda Szneka teligencji. 
prze&. ta.wici.elowi PAP, red. M. .,.,,~ d 40 pr·~ to ~~by · 
Kamien1Eckiemu. -"":'na . ':""''. ~~ . nae 

- Ile osób p.ow.rócił.o dotych- ~acJ:a·Jąc€ .zadn~·go zawodu. 
mlaS 00 kra'u? głowme d?I'05h cuonkow1e r<>-

J dzin, m. m. 2ospodyme dJomo-
Od je.sieni 1955 r. clio końca we. 

ub_. r. rei:>atrj?'vało s~ę _do Pol-1 -. w jakich wojewód2twach 
ski 137.038 o~b. Z teJ bez.by - c.siedla. się więks.zość revatrirui-
131.087 powrnc:ło z ZSRR, a tów? 
5.190 z krajów zachodnich, głó- . . 
wnie z NRF, Anglii i Francji. - Ok 8{) _ pr~. na Z1em•ac:h 
Ponad 700 osób prziyjechało 7. Zachodrruch i połnocnycb. Moz
CSR NRD Rumunii i Węgier. na więc PoWied!z.ieć, iż afocja re 

W' ciągu :Stycmia br. repa trio- patriacyjna idzie w ;parze z rea· 
wało się do kraju dal.szych 5.888 lizacją pootulatu rozJWOju tych 
osób. ziem. Najwięcej repatriantów 

Jakie grupy mwodowe o.'llied·liło się w ub. r. w woj. 
są najliozrnriej iie·prea;oo<tlcrwlllll.e wrodawskim, nasbęipnie w wroj. 
wśród repatriantów? 01s7Jlyi1JS1.li:-im i zielonogórskim. 

- Slpoośród 95 tys. osób, kltóre Tr:reba tu p00Ją:eślić. iż radiy 
powróeily z ZSRR i innych kra narodowe w tych wojewód:z
jów w ubiegłym roku, blisko twach wlożyly wiele en-erg-ii w 
jedrna trzecia to dzieci do lat 16. pr.zyjęcie tak du2ej liczby osób. 

Ulgi w opiatach 
za paszporty 
(DokońcrLen!e ze str. 1) 

zdrowotnych Ueśli wła.5ciwa dl.a 
tE>go rodzaju wyjaZJClów imst)"tu 
cja wyrazi na to zgodę) wpro
wadZ<Jtna 20&tanje ulga w opła
taoh s.Ji:arbowyoh, dziękii której 
k<JLSalt paszportu la,cam:ie z kl~u
~ulą wynosić będzie 500 zl 
(250+250 21). W tej samej wy
ookości będą pobierane opiaty 
od młodzieży wyjeżdżającej za 
granicę na wyciecillti organizo
wane w ramach tzw. wyniiany 
be2Jdiewjrowej, a taikże od uczą
oej się mJOO.zieży wyjeż.dżającej 
za grani.cę na wakacje do ro
dzin. 

Ostatnią wreszcie grupę osób. 
którą obejmą uil.gti. wprowadzo
ne ruiwym ZMząd<.e'!lliem mini
stra finansów, stanmvią ci, któ
rzy wyjeżdżać będą na wyciecz 
ki zhi.orowe do krajów ooojali-
6'tyczruycll (wYffiagana jest wte
dy tylko klauzu.la. pas21P0rforwa 
w ®wodzie osobistym). Klerow 
nile iakdej wyciemld płacić bę
dzie za rrerz;wolenie n.& wyjazd 
400 a;f, 2aŚ UCl'MlStniCy wy.cliecrLk:i 
po 200 21 (mlodrz.ież u~a,ca. się 
- 100 zl). Zezwolenia na wszy-

Kazimierz Pawłowski 
... „awansował" 

LO'N'DYN (PAP). ,,Dzjennik 
Polski" w krótk!i.ej notatce infoc 
muje, że „aktor z WaJrszawy, 
Kaz:imierz Pawłow.siki, który w 
ubiegłym roku w Wiedniu wY
bral wolność, j€\91: obecnie kel
nerem w Niemc.ziech za-ohod
nri.ch". 

Radio • 
I 

NUED7;IELA, 9 LUTEGO 
7.10 „Od A oo Z muZJYl].<ri. roz

ryn.v'k<J1Wej". 8.{)6 Pr2>E!gląd prasy. 
8.10 (L) „Ze.slpoły reg.iorna•lne". 
8.30 Muzyka lcl.asyC2lllla. 9.00 Fa
la 56. 9.15 AmatOII\9k.ie zwpoły 
prz;ed mikroionem. 9.35 Melod:iE 
rozrywkowe. W.OO „Nowe na
grania". 10.30 Audyrcja literac
ka. 11.00 Konoe.rt życzeń. 1.2.04 
Przegląd czasaopi=. 1-2.15 „w 
rytmie tanec=ym". 13.00 Za.gad 
ka nauik:Qwa. 13.15 Gra Pc•lska 
Ka.D•ela. 13.45 Nied.ztlelny maga
zyri. dila. wsi. 14.00 .. :Sabl.ikowa 
nuta" fragm. poow. 14.30 „Pięk 
ne glo'>y". 15.00 Dla dzieci slu
chowi.slko pt. „Koohany staru
szek Has~an". 116 .-05 Tygodm.!o
\ley przegląd wydarzeń między
narodo\vyoh. 16.20 KO'llJrert w 
wykon. Krak. Ork. PR. 17.00 
(L) Muzyka rozrywikowa. 17.10 
(L) .,Rozrrnowa za rk:ierown•icą" 
repm't. W. BLlińsJkiego. 17.30 
,.Na fali humoru i satyry". 18.00 
Muzyka tane::zna. 19.00 (L) Kon 
cer~ życzeń w oprac. I. Markow 
e1tiej. 2{).-00 St.an p:>gody i dzien 
nik wie""..rorny. 20.20 WiadomOI.$ 
ei ~:ritrorwe. 20.23 Gra sekBte•t 
PR. 21.00 Melodie taneOZlll.e gra 
zesuół irusitr. J. Rara:M.a. 21.30 
„Matys:akowie". 22.00 Ogólno
połsk:-e wiadlomo-ści ®octowe. 
22.ZO (L) Lokalne wiadomości 
aocort()lwe. 22.45 Muzyka i·óżnych 
narn<lów. 

• zagraniczne 
stkie ::..-me wyia2ldy do krajów 
ooc-jalistycruych na zasadzie 
klauzuli w dowodzie osobwtym 
- m. in. d-o ZSRR, Ozechosło
wacjri, Węgier, Rumunii, Bul
g-arii - k<1<szt.<>wać będą 250 zl. 

250 zł za pasrz.port - beiz V1'7glę 
du na to, C'ZY obejmuje on kra: 
je curope~skie, cizy p.oo;aeurop{'J 
skie - orarz 250 zł za. ldauzulę 
upra.wniaja,cą do jednocarz,o,wego 
przekrooo;enfa gTa.nicy wYn-0.sić 
będą opla.1.y w pr.z:ypa.dkiacb wy 
,lm:!:dów .służbowych za. grani.ce. 
W tej samej wYOOkości będą po 
bierane oplaty od 01s.ób,Jktóre 
<,Ą~prawd:zie nie wyjeż,dż.ają służ
bowo ale koszty ich przejazdu 
pokr;.te '.Z}(Jstaną pr21ez od,powjed 
nie il1Jsitytucje lub or.gairuirz.acje 
spole-cz.ne i polityoz:n.e. 

Za.rządrreDJOO IJ-O<Siada moc 
prawna, od 19 styc.:mia br. Dla 
tego też - jak się !Wrwiiadu
je PAP - osoby, które w 
międzyczasie wniosły wyższe 
opł,a,ty, otnzymają zwrot nad
plaoornych sum. 

Warto tu równocreśn:!e przy
pomnieć, że w dalszym ciągu o
pla.ty w wyooilrośoi. 5 tys. zl za 
pas:zpont do kraj ów eWXl9€"jskic~ 
(łącmie z kJa.uzuilą) il 7 tys. zl 
do krajów po:ziaeurQP€j.s:krl.ch ooo 
wiązywać będą w stoounlk:u do 
osób nie nałeżących do żadnej 
z wyżej wymiEndon.ych grup ob
jętych ulgami. WszYoSey ci. kt?
rzy wyjoeżd.Zać będą w ZU1peln1e 
prywatnych 51prawac<h za grani
.:,-ę, a nie będą mieli ko~tów 
podróży oplaconyoh w dewizach 
(<lo.tyc:z.yć to będzilie t.aik:że osób, 
kto.re jp(l!Siadają .za.soby dewlw
we nie p.NzyLoJa!le z zagranicy) 
bedą musieli wnieść opłaty w 
pe!nej wyookości. 

telewizja 
wanrl<1Ws.kie•go. 117.1-5 (L) M u:zy
ka rozrywkowa. 17.25 (L) „An
toni idz.ie w świa·t" shloC'h. J. 
Taubwuxoel. 17.45 (L) Zeopoly 
iootrumentalne. 18.10 Lód.Z11d 
dziennik radiowy. 18.35 Miua.yka 
l aktualności. 19.00 Koncel't 
eistradowy. 20.00 Stan pogody i 
dzi.eruruik wiecZOll'ny. 20.23 Kroni 
ka sportowa. 20.35 Melodie fil
morwre. 20.45 Teatr Eie:reik.. 21.15 
W rytmie tanecznym. 22.00 Dys 
kusja przed. mikrofonem. 22.30 
Muzyka symfoniczna. 23.Hl Mu
zyka taneozn.a. 

TEJ,EWIZ.TA 
Nied!zj'łlla., 9 Iutegio 

16.30 Program dla dzieci star 
szych: „To wszY15(1k.o cre.ka na 
aiebi·e" (W). 17.15 NiEdz:i.elny 
ma~azyn aktu.alności (W). 18.15 
,.Gd'Zie i'est ~gła" i.nilemne
dium śred:niowjecznie - i11JS1:::>e
nizaoja wla.sma w opracowaniu 
i reż)"S1erii Z.b:.gniewa Kopalki 
(W). 18.50 F.i.1m. krótloometmżo
wy „śniegc.wa bajka" (W). 19.00 
Quiz - „Do p'.ędu razy sztu
ka" (W). 2-0.00 Film fabul1a-rny 
prod. hiszipański·ej [pt. „Witaj 
nam mr Marshall" (L). 

P-o,nJedziiaJek, 10 lutego 
17 .30 Pre.gram dlla dzie-cii star

szych „Bi.aly !PYl·' - inisceniza
cja wła,sna pow1ieści L . E. Ste
fański~o - <Jd1C:n·ek 6 (W). 18.0·0 
Aktualności tyg<J•dn!a (L). 18.30 

- W .iakich rl!'Lntfarach pań
stwo udziela repatria.nt0om J>l>
mocy? .Tak praktycznie prztidsta. 
wia się sprawa uzyskania przea 
nich mieszkań j pracy? 

- Uwzględni<ijąc naszą ni<>
łatwą sy·tuacje ekonomiczną, na 
leży stwierdzić, 7.e wysiłek pań 
stiwa w tym :zakresie jest bard:1Jo 
d'uży. W miastach przydzielono 
repatriantom w ub. r. ponad 
23.2-00 izb, z tego część z now<>
f!,o bu·downicitwa oraz w domach, 
w których przeprowadzono ka
pitalne remon~y. - W1eoej nv 
polowa mieszkań przy<lzje!<>
nych repatriantom - to izby 
zwolnione ,po ooobach, które wY 
jecha ly z Polsiki na stałe. 

O wysil:kach, jakie wkładamy 
w to. by repatr.ianci mogli jak 
n.ajiprędZJej urząd!Zlić się, świad
czy m. in. farot, że ok. 16 tys 
OISÓb otrzyrnalo mieszkania w 
ciągu cziterech ty.godtni od chwili 
przybycia do kraju. Niemniej w 
cl1will obeCTiej n.a mieszkania 
cz;eka ok. 12 tys. osób, priieby
wających w więks:rości u krew· 
nych. Sytuację utrudnia m. :in. 
to, że mies:zlkanria z remonitów 
lcaoitalnych oraz po o..•obach wy 
jeżdżająoych za granicę nie zaw 
&ze są oddawane w należytym 
stanie. 
Rozwiązany zostal w zasadzie 

problem zatrudnienia re•patrian 
tów, przy czym by1i oni w mia
rę możności kierx,wani do pra
cy od:p-OWiadająoej ich kwaliil
kacjom. Na pewne trudności na 
trafiono jeśli id'Zlie o praoown.l
ków administracyjnych. R?R.mie 
śl.nicy i rolniicy otrzymywali po 
moc ikredytową na zagospodaro 
wanie się. 

- A jak prrLe.dst.a.wiają sję 
i>lany n.a, br„ jeśli id7!ie o m-0-
żliwości zag>ospodllil:"'&wa.n:i.a się 
ooób, które powrócą do kraju? 

- Przewidujemy rprzekazan:ie 
w br. do dyspozycji repatrian
tów 1n·awie 17 tys. iizb w mia
stach, 3 t,ys. wiejskich zagród 
inidyWiidlUalnyoh ~ 7 tys. miesz
kań dlla tyoh, którizy zgłoszą się 
do pracy w PGR. Mamy wiado 
moOOi, że licz'by te :zJOOtały już 
podrwyiższone prre.z ipOISIZJCZJególne 
rady narodowe. Bezo.staje rów
nież w mocy po.stanlC>wiende, iż 
mieszkania pozostawione przez 
osoby wyjeżdżające z Polski na 
siale będą przydzielane repa
triantom. 

W roiku 1958 w rlak!re.sd.e roeipa
triacji ISitawtiamy więc sobie za
dania. nie !!Illliej.sze nóż w ub. 
roku. 

W no::-y z 7 n.a 8 bm. na SlZlla
ku kolejowym Pocąbka - Ka-
2lim:erz, miała miejsce tra,gicz
n.a ka.ta.strofa. Na autobus ko
palni „Kaizlmierz - JuLu:siz", 
kt.órym wra.cało z pracy 30 gór
ników, najec·ha~ na przejeździe 
pociąg ooobowy. 

czerkaski, J. l{aczmarek, Na- Oki!'ęg wyborczy nr 8: z. 
talia Skowrońska, B. Wentel. Zdziechowski. K. StolarC"ZYk, L. 

OI<-..:·ęg wyooroz.y nr 2: Cz. Ja· Marciniak, '.I'. Witczak. Zuzan• 
nijsr;:ewski, .T. Dudk'.ł, K. Frąt- na Szymańska, Wł. Zylka. u,.. 
czak, Wł. Szukal~ki, J. Klauz. Okręg wyborczy nr 9: „„ 
Okręg wyb<JII'czy nr 3: .Tani- Chuchla, St. Szymański, J. 

Więclmwski, Wl. Po0.niook!. L. 
na Ozekal.!;.ka, A. W. Guto-w- Baizyl, J. Andl-zCjc-zak. 
s:ki, Z. Pien.gaJsk.i, E. ChrząS'llm:, 

W wyniku kartastrod'y 2 oso
by p-o.n.'.<JGly śm:erć, a 10 ZOIS•ta
lo ra.nnych. 

.T. Wróbel, P. ZałP,cki. Okll'ęg wyhorczy nr 10: B. 
Ok.re,g wYborczy nr 4: A K-0.Jacrz.k.(}wski, i\f. Oglaska, An-

, · na śpiewak, .A. Skórzewski, 
W-0źnaalr, L. K:uewicrL. J. Eis- . 
ner, Stefani.a. · Dru.sizl<lewicz, St. E Kryk-0-wski. E. Wąsowicrz. 

·Okrę er wybcrrczy nr 11: W. 
KRAK O W Gruohot, .T. Bielel',ki. Kurek."' Fr. Frą-czlmwslti, B-0że-

Okręg wyborozy nrr 5: M. Do· na Pis.arek. 
8 bm. zmarł w Kratkowie w 

wieku 72 lait wybltmy a"tysta
malairz i rz;eźbian, Zbigruiew 
Prona.sZJko. Zr,n.ady artysita byl 
od 1945 roku profeeorem kra
kowslkiej Akadem.i.i. Sztuk Pięk
nych, w lata.dh 1949-1950 re
ktorem tej uczelm, zaś do o.st.at 
nich chwLl. życia kierownikiem 
katedry ina wydziale malarstwa. 

mi·niak, Fr. K-0łarziński, W. ślu- Okręg wyl:>orrc-.zy n1r 12: E; Za-
sa,nstk.i, St. Drabek, J. Kawec- t<l'rski, K. Slisko•wski. 
ki. Okręg wybDTc-zy nr 13: A. 
Okręg wyhorcz:y nrr 6: W. U· K-o•Wński, T. Kowalski. 

lew;i1,'Z, J. Wasrza.k, M. LQrenc, Okręg wyl>'.J'!'C!ZY nrr 14: Br. 
Maria Ma,clejewska, Fr. Jus'Z- Olcrwiński. R. W<Y.iniak, A. Ku-
czak. l charski, J. Walll.l.:. 
Okręg wyh0rczy. nr 7: M. Jut- Okrę.g wyi:ior<''.?.Y nrr 15: Zb. 

ta., Anna Olea•rczyk, T. Skrzyp- Chmielarz, Daniela Feler. 

BIELSKO • BIALA 
. 

···' DRN -Widzew 
Biel.sika Fabryka Maszyn . 1. 

Włóklenrnczyah „Befama", wY I OJ.r.r:~g, :'-"YOOI'ozy nr : 
wod!ukuje w roku bieżącym I Pr-0mmsiU, Z. 8tocr<>~sk1, 
kilka nowych typów maszyn Adama.la, E. ~ałecki, Z. 
<lila zaikladów przemysłu weł<nia I wa.k, A. Ga-wlilk. 
nego. W opiraoC"OWaniu znaj-duje I Okręg wyborczy nr 2: .T. 
file m. in. nowOC'zesny zesrpól bak, St:misła.wa Robacha, 
zgrzebny o wydajności. większej len.a U!•rCnc, J. Laszczyk, 
o oik. 30 proc. od obecnej. fia To:ncrzyk. 

A. 
M. 

No-

Ry
He
Zo-

Burmistrz Miltenbergu 
powiedział ,,NIE!'' 

Wiele szum.u narobila osta~nio gniem.y, aby nasze miasto pozo
w NRF decyzja pana Blat:za, stalo wyspą polwju! 
burmistrza Miltenbergu, małego Zwalano posiedzenie rady 
miasteczka w Bawarii. miejskiej, która poparła w rezo 
~w burmistrz zosta_l powiada- lucji stanowisko swego burmi

miony przez rząd, ze zapadlo strza. To samo zrobily okoli-~z:
postanowienie o budowie baz ra ne wsie. W prasie NRF zawrza 
kietowych w pobliżu miasteczka 

1 

zo - reportaże i fotoreportaże u
i że oficerowie amerykańscy zja kazaly się prawie w każdej ga
wią się wl,rótce dla dokonania zecie. Szczególnie zajmowano 
wst,ępnych badań. się malą wioską Mainbula!I., 
Rząd Bawarii z premierem g<izie znajduje się piękny, za

Seidtem (człowiek partii Ade- bytkowy kościółek z XIV w. 
nauera) próbowaii przekonać Tamtejsi mieszkań.cy tak.że zde
Blatza, iż chodzi tylko o rakiety cydowanie wyrazili swój protest. 
przeciwlotnicze. Na próżno. Ma Reporterzy przytaczają, co u
jąc za sobą poparcie mieszkań- slyszeli od wieśniaków. Mówią 
ców, burmistrz Miltenbergu od- oni: 
powiedzial zdecydowanie: _ Tam, gdzie buduje się ba.z11 

Ok:reg wYbo;rczy n'l' 3: J. 
IWrkows.ki, .T. Grac-zyk, R. Lu
terek, Z. Garhuś, R. Kolakow
ski. 
Okręg wyborozy M 4: ~ta-

nisława Biskupslrn, R. Pią,t-
kowski J. KulJika, Wacława 
Skupifuoka, Z. Gi}NkiewiC11:, St • 
Chrnhot. 

Okreg wybo!:"Czy nir 5: E. Gu
raj. H. n:cizłowski, Fr. Wojcie
chowski, L. OwC'l,arek, S. Lęc
ki. 
Okręg wybo•:-cz.y nr 6: .'J. Mi

la,now!i'ki. Aleksandra. Ghn.~mw
ska, .T. Lena.ro. wa.ruda, Polrol
nik. L. Cieplucba, 
Okręg wybo;r2'zy nr 7; J. Za

wisza, I{. Kutela. 
Okręg wybc·rczy nr 8: Z. 

Kaźmierczak, Wł. Korzak, Z<>fia. 
Da.rn:i.kowska, Cz. Up.tas. 

Ok:ręg wyborczy l1lI' 9: Zofia, 
Kulcq;yńska, J. Rakowski, l\I. 
Kotala, Standslawa Nmvicka. 
Okręg wybw"czy l1Jl" 10: An· 

na Zlotnidka, z. Wach.<JW~ki, 
.J. Neuman, Wł. GO'l'7Jkiew1cz. 
Władyslawa S'Z\ljak. 
01m"ęg wybo;rozy l1l!l' 11: An• 

na Ja.nJimewSka, Z. Grabow-
ski, GCIIlOWefa Chama.la.. 

- Nt~ jest is~otne, ja.kie to ~ę rakietowe, prędzej czy p6źnrnJ 
dą rakiety - ie~ 1'.mie~zczenie pojawią się rakiety atomowe, a 
nar~zi nas n_a wielkie , m_ebezpie wtedy śmierć czyha za rogiem 
czenstwo. Nie zgadzam się! Pra- na każdego z nas. Nie chcemy 

----------------------------- mieć nic wspólnego z przygoto

Stałe koncer y 
jazzowe! 

Morderca taksówkarza waniami do nowej wojny/ 

Feliks Magdziarz zasiądzie wkrótce 

Mimo wniosku kilku posłów 
bawarskich o poparcie stanowi
ska Miltenbergu, premier Seidel 
postanowil zmusić miasto i WiP;ś
niaków do ustępstw t zapow"e
dzial wystąpienie na drogę są· 
dową przeciwko zbuntowanym. 

„Hot Club Melomani" 
i „Jazz Bełievers" 
wystąpią 

na lawie 
oskarżonych 

M.agdiziarz zeZlllal. iż broń „wy
pożyczyła" mu jego siosrbra -
26-letnia Krystyna Furga. Wsku 
tek rego Krystyna FUJrga rów

Tymczasem opozycj~ prze_ciw
ko budowie wyrzutni rakieto

w Filharmonii 
W AR.SZAWA (PA'!'). ~ Akt nież zasiądrzie na lawie ookarżo

ookanż·enrla w ~raw'.ie 2.4-letnie- nych i będzlie odpowtiadala za 
go Fe1tile€a M.agdlziar.za, który wydanie swemu bratu p1s1oletu. 
il .s:tycrzlllia br. dlOlkonal pod Pia- ™k. Feliks J\'La.~arz - jak 
sercznem moodu rabunlkowergo stwierdzono w toku śledlztrwa -
na kier<J1Wcy MIPI' - Bohdan~e [po wyjeźdiiie za miasto poprooil 
Tępińskim, .ool!:ltał przes.lany już kierowcę o za.trzymanie woZJU. 
prz,ez prolmllra.turę dJo Sąd'u Wo- Po wyj6cU.u z samochodu otwo
jewódizJkiego <lila woj. wa:rszaw- rzyl drzw:i. i sterrocyrowal phsito
slciego. PrOikuroobura 1ZJgłosila !etem srofera taiksówlk:i., żądając 
wniooek o rorz:pait.rywąin.ie tej P'ieniędzy. Bohdan Tępriń~i, nne 
sprawy w trybii.c docaźnym. zważając na. gro:bby bandyty, za 

wych na terenie NRF ciągli? Sht.ahaJ;i.śmy już nrl.ejednokrot
wzrasta. Szczególnie ostro wy- nde w rSa1i FiJ.ha.rmc>nti koncer
stępuje ona wśród intelektuali.- tów jazrowych, ale organizato
stów i natik.owców. Wielu pro- rem tY"ah występów byla zawsze 
fesorów podpisało petycję, 1ct~- „Estrada". Ten f"1Pecyf.i:::::zmy ga
ra wzywa rząd do zaniechanie: tunele mUJz.yczny, jakim jest 
budowy wyrzutni w NRF, gd!JZ jazz, trakt<J1Wailly był bowiem 
zmniejsza to szanse zjednocze- doiJ'IClb.czas jako p.ewna odimia
nia Niemiec. na muzyki oozryw1kowej, adre

Znany fizyk atomowi}, poseł s.owanej piraede ~ do 
z ramienia SPD prof. Bechert, do młodzieży ;i l1Jielicznych „star
maga się od rządu przystąpienia sizych" sympatyków. 

. . pu.śdil motoc, ohcial uciekać, w 
W tok'll krillruty~odlrui?WEgo tym momencie Magdziarz; oddał 

do poważnych ro1cowa~ mają- W ootatnicll latach sybu.acja 
cych na celu stworzenie strefy muzyki j.azzoowoe-j w Po:Looe 1.1le
bezatomowej w obu częścia-::h g!a zasadl1li-czym przemianom. 
Niemiec, w Polsce i Czechoslo- Miejsce ooojętnośd lUJb - oo 
wacji. goczej - oalkoowitej negacji z.n.a 

ś.ledzitwa W'(szl!.o n.a. Ja;".",. nż Fe- śmiertelny strzał. Nie 2ld:ążyl jed 
li.IM 1'.'Ia,gdzia,rz, który JUZ cti.y11:- nak dokonać rałlrnnku, gdyż s.pło 
krotn:~,e. b~l !karany za kraod!ZJ.ez, szyl go n.adjcixliżający traktor. 
dopuscil srę JllOil'derstwa wyłącz 
nie 2 chęeli eyslru. W tym oolu 
zabrał on z dl()ltTI'\l sluż.bowy p:
stolet, należący dJo szwagra. 

Te wszystlde przyldady wska- cz.enia owej popularnej d1ztcd:zi 

Nowa poradnia 
wychowawczo
psychologiczna 

w Łodzi 

Magd~arz 21biegl do lasu, a zują na fakt niepopularności o- ny muz)"~Zn1ej, zajmuj-e coraz 
Bohdana Tępińsk>iego odwiezio- becnej polityki rządu boński.ega c:zę&ciej ·poważne za.intere.:.<J11.va
no die> szwitala w P1asie=lie, wśród wielu warstw spoleczeń- nie i baczna uwaga. Filhar;no
gd;zie =arł ruie odizylslka.wszy stwa i chociaż Adenauer zapo· nia Na.rodmva. jako p:i.erwsim 
przytomności. M<Jtl."lderea taksów wiada kontynuację jej wbrew zcLecyd•O<Wała się wp~·<m·adzić na. 
karm .p.r.ziez kilkanaście dni u- opozycji, to jednak może -~ię stale c1o swego planu k'.)nceil:'ty 
kr)"Wal się priwd władzami, jed- sprawdzić opinia jednej z nie- muzykli j=orwej, J~t6r.a, t·i> i.ni
nak dzięki enepg.1cznoej akcji mieck.ich gazet, która napi.~ala: cjatywa w.st.a.ta przyj<:ta. z CT.tuz 
władz MO w kilikalllaście d'ni po „Obawia.my się, że rząd usil!f- j~em p.rLeiz; '\\;telbicieli m~
dodronan1iu pr:restę,pc>twa :aci.'iltal je połknąć więcej, niż będzie lu synk-oipfJowa.neJ w WairS".caw~~· 
schwytany na teren.Le Warsz.a- mógl strawić". Pomewaz gorący<lh z:wolentl!:-
wy. (H. W.) ków j=zu n:e l:>r.ak i w Lod:z:i. 

J a.k zeznali w czasie śledrz;t<Wa (n asZJe miasto j~st zresZitą kok b 
św1iad!kowie, Magdzia;rz po dok<>- • ką n.aj.cri:al'.sue.g-0 polskiego ze-
n.anuu iZibroodill!i bawil się, pił z d , "1 Szczytno I spoiu jazrow-ego - Melom.a-
wódkę i był w.„ dobrym bumo- yrar ow 11 nów), . FHharni,ii.r~ia. L~dzka p.()-
r~. Kierowl1lik bud<J1WY, na któ .sta.nc.vv1ła. zul!'gamr.wwac P·t}d>ob-

rej pracawa1 oskarżony, stwkr "d'21 za przykład"'ID ne im.p'l'ezy również 1 na swojej 
dził, iż w okresie ki1Jlrun3stu I ~ . & cs~ro~ie. P'erw;-z,e konc-.<?T-ty od 
dn,i preed popełnieniem zbrodni • k bęc:lx1 się we wie<rek i śmde. 11 i 
Ma,3'd7J;arz .zarobił ponad 1.700 Łodzi i Shans a I~ bm. o g-C•d'Zinie 19.30. Wyffią-
zlotycb. Jak Z tego Wynika, J>O- p p:ą W Il1Ch dwa <.'.ilO]OWe Z€·S]:Oly 
wodem n.a.p·adu ra.bunk:i;i.veg--1> Za przyikła.cJ;eim Lodzi. _która p-oils'.cie: „H~t Olub Mcl-mmmi" 
nie były ciężkie wa.runkii ma!e- - jak wi<:-clomo - rn1w1ąza!a - reprezenrtujący styl „Dixi-e-
1.'fa.lne oska.r:Co.nego. w$µótp:racę ze Sł.u]'.J'Slkiern~ po- larnd" oraz „.Ta= Eelievell"s" -

Osik. FeKks Magdziarz przy- szedł żvrardi&w. Z l11J1C';J.aty.wy ku.itywujący •<>tyl nowo•::-resa1y. 
zn.al się w toku śl€dJZltwa do koła mi-,ejslciego T()IW. Rozwoju Wśród 'Ny1mn.awców z:najduje-
7,a.b.'>jstwa. BieglJ l],'.:6yahiailrzy. Ziem Zachodn!iC'h w Żyrardowie my po•puhrnyC1h ini<:itrurnerutali
któr.zy badali Magdzia-rza stwie.r podpisano umQJWę z i:>~dtstawi- stów j•azoowych: Jer:rego Matm;z 
dzi!.i, iż jest crn w pcłrni władz aiek1mi miasta Sziezytna w woj. kiew~cza. KTZYl"ZVof.a Trn.:.iiisltie 
umys!-01;vych, nie cforptla.l i n.ie o!sztyńislk.im, okr·eśLającą fo~y go, Andrzeja T['za.„!mv.;i;,kie.go, 
cierpi na żaditte mburzenia psy- współpracy, m. in. V: dzied7Jinie Andrzeja Kurrylew.Lcza, Witolda 
chiczne. wymiany kuJ~uralneJ, tuTysitycz Sobo·c-ińbi:;:iego i innych. 

Na p:rooosie zabójcy tak.sówka no-'WYlPoczynilrowej i gos::xxlar- Koorciepty będą poprnedZJOne 
rza, który odbęd2lie się iprawdo- czej. słowem WL°'1;ępm)'ffi znan2go pi-

PONIEDZIALEK. 10 LUTEGO P.roigroam ty.god:n.!a (L). 118.45 Ta-
115.10 Utwory wiolon.::z-elowe. }l"mru'cey prre:ilini<J1t - Quiz (W) 

15.30 Dla dJz,ioeci sluohowi.:iko :pt. 18.5'.l ,.Eureka" - Tcl·e-.vizyjny I 

Towarzystwo \\1kdzy Po 
w:nechnej, uwzg!ędniaj-p 

liczne życzenia rodziców 
zr;.r:upGtWa.niacb w U ni wersy 
::'..etaich Rt>tlo;,folelskicfu TWP' 
- ·~rgani:.Zuje dla (j7.11eci 
członków uniwersytetów -
poradnię wychowawczo
psychologiczną. W pla-ców
ce tej porad udzielać będą 
psycholog, pedagog i lekarz. 
Poradnia zostanie o-twarta 
20 lutego w lokalu Towa
"ZYStwa Wiedzy Powszech
nej (ul. Pi.otrkowska. 68 II 
p. front) i czynna będzie 
w każdy czwartek od 
godz. 17 do 19. 

Telegraf". 16.05 Kone€rt kra- mag.azyn popularno - naukowy 
k~o chóru. 16.25 G.ra ze- (W). 19.30 Dzi-e:t.""L'li!k telewiZ)'JnY 
~pól dal.str. J. WaiSiaka. 16.50 Fe- (W).. 20.00 _Teatr telewizji ~ 
Het.on n.a tematy międlzynarodo- „św1rt:, dz,en J noc" 'k·Olffied1a l 
v.re. 17.02 (L) „CzaB na.jrwy'Mey Nioodemfogo - ilnooerui.z.a.cja wl:a 
to 7.!IlliEnlić" art. FTanrciszika Le- sna. --------•·-------

podobnie ok. 2-0 b."ll.., zez:nawać J:'locll9tawową zaoodą tej W1Spół sanza. i kom.l}ori:ytO'ra - St!lfzna. 
będz:ie 26 świad!ków. pracy będZJie &tal·e zacSeśnianie Kdsielcw~kliego. Zarpmvfadać bę-

Osobne śled!2ltwo pr'O'wadzi się wzajemm.yah kontaktów między dJzie :publ<'c.)'uit.a jaz:zowy R=an 
w spr.a wile .wwag.ra Magdziarz.a, nue.Wkańcia.mi Żyraoo{)lwa. a mie I W.as::hrko - sekretarz Komitetu 
lctóry :nie zawiadomi! wtad.z o s7Jk<ińcami Szczytna. i naj•bliż- Kcorodynacyjnego Ja.z.z-iKJ.ubócr. 
~braniu mu :pilslio!etu. .s.z.ycti. Otkoli<:i. , w Po1sloe,, 
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Śnieg, chmury, roślinność mne zjawisko nie z tej ziemi 

o zna ezi~no na arsie 
I W 1956 roku nastą.pilo maksymalne zbliżenie Marsa 

do Ziemi; odległość pomiędzy obiema planeta
mi wyniosła „zaledwie" 56 milionów km. Mars, 

znajdujący się na południowej części nieba, obserwo-

I 
wany był przez szereg radzieckich placówek astruno
micznych, które przeprowadziły badania fotografiCIL
ne, fotometrycq;ne, spektralne, radiometryczne i inne. 
Zebrano ogromny materiał, którego opracowanie wy
maga dłuższego czasu. Już dziś jednak znane są 
niektóre wyn~i. ogłoszone w grudniu ub. roku na 
na.radzie astronomów w Mookwie. 

W okresie zbliżenia obu 
planet 1fars zwróoony byl ku 
Ziemi &wą południową półku
lą, na której palillOWała wów
czas wi~. 

BURZE PYLOWE I CHMURY 

Ol:Jeerwacje wykazały, że z 
końcem li pe-a połudn.:owa 
„czapka polarna" M.arsa za
częła szybko tajać i 30 s!erp
:nf.a w ogóle już nie można 
bylo jej rozróżn;ć, zaś pod 
kon'ec tego mies:iąca bi.ale 
plamy pojawily się znowu, by 
zniknąć po kilku dniach, 

Latający 

Szybkie zmiany „cza,pk:i po
larnej" św:iadCZ<! o tym. że w 
atmosferze Ma;r.sa nad jego 
południową półkulą zachodz;i
la silna cyrkulacja: cJeple ma
sy powietrza prze<l1oot.aly .się 
ku b'.egm1owi, szybko rozto
piły oaly śnieg, na!Sltępnie z,o. 
stały wyparte przez chłodne 
masy, dalej zaś przez cieple, 
Innymi słowy, panowa·la. tu 
z.."llienna p0g·od.a z '113.d?JWyczaj 
silnymi wiatrami i burzami. 
Fakty te, zaobserwowane 
przez obt,-.erwatorium w Char
kowie, p~owa<lz!ly do wniosku, 
że wk;rótoe powinny wy.stą-

fryzjer 

Por. Ci>nrad S. Shinn jeżeli nie la.t.a. na swej „Dakc·cde" 
n.a ~1egun P·0oludni.c~vy. trudrni się„. fry?._ie'1'stwem w baZ!iiie 
lobmc'Zej w Me Mul"d·t> Sound na Antarktyd?Jie. „Sal·0on" je
go znajduje się na dw-0.rze. Klienitem jest korespo.ndent 
Undited Press. Shi.tm zdobył sławę, jako włowiek, który 
pierwszy wy!ądC>W.a.l na Biegu n.i•e J?Q!udmilowym 31 paźd'l:ier-

nllka. ub. :roiku. 

Zoli, krawat i polityka 
Premier rządu włoskiego 

Zoll mial nfoc<Jdzienną pny
ir<Jdę w Paryżu. Przybywszy 
do a.mery'ka.ńskiej ambasady 
na kunferencję NATO w 
spraWie ba.z odrzutowców na 
terenie Italii, niechcący z.a.
prezentował dość orygina,Jny 
kra.wat. 

W~kt miały na.stęJl'Ujący 
prizebieg, Zoll prrr.ybyl do am
basady n.a kwadrlllllS przed 
wyzMC7,QI)Ym terminem kon
ferencji. W czasie tego kwa.. 
cfra.Jll'ja pr::iechadzat się z mło
dym fra.ncuskim a.ttache oraz 
z miooistrem spraw 7.a.gra.niez
nych - Pellą. 

Wó~ to Pelła u.uwat,vl, 
61 krawat Zoll nie Jest w po-

rządku. Zoli przejrzał się w 
lusterku i westchnął: SWJeżo 
kupiony francuski krawat był 
P<!Stmępiony. Uprzejmy atta
che, chcąc ratować sytuację, 
poeyczyl premierowi swó,i 
kra.wat. Był już najwyż.szy 
czas, aby wejść do gabinetu 
Eisenhowera. 

W c7a.sie rOEnowy, Pella 
zauważył, że ca.Ja uwaga. Ei
senhowera ISlkupiona jest na 
razpatrywaniu szczegółów kra
wa,ta, Zoilieg>1>. Oo s:ię <J'karLa
ło? Na krawacie na.rysowana 
była pilkamttna. damulka w 
.stroju Ewy. Pella ]>l)SIJ>ieszył 
wyjaśnić historię z lk.rawa.tem. 
Eisenhower rO'Ześmial się i 
rzekl do Zoliego: .,Mumę pa.
nu p~ać noW)' k.rawa.l"~ 

pić w atmosferze Mansa burze 
pyłowe i tworzenie się żółtej 
mgly. 

I.sfotnie, JU.Z 30 sierpnfa, 
ob.sel''Watori'llffi w Harvard 
(USA) zwróciło uwagę na po
jawienie się dużej żóttej pla
my, która 31 aerpnia po
wkk.szy!a się w &pooób wi
doczny. Z początkiem wrześ
nia obserwatorzy stwierdzili, 
że przezroc-zysiość atmosfery 
marsjańskiej zmniejsz.a. .się. 17 
września nie można już było 
rozróżnić żadnych szczególów 
poz.a „czapką polarną". Swze. 
i;;:'ilnie zła byta w:doczno.ść, 
gdy stooowano do obserwacji 
żciłty filtr. 

Mgła utrzymywaJia się przez 
sz.ereg tygodni i była nierów
noin1erna. W poo:zczlególne dirui, 
zależnie od siły wiatru, s.ta
waln się mniej lub bardziej 
gę.01ta. Rzecz charak.tery.stycz
ria, :le w całym okresie zbli
żenia nie stwierdlz.mlo prawie · 
zupełnie obeoności chmur, 
przy czym walt"to zarz:naczyć, 
że w c!ągu oot:atnich lat 2Ja
chmurz.eni e na Mars;e stale 
się zmn.iej.szalo. Wynika i;;tąd, 
że twor.zenne się chmur na 
Mars.ie zac-hodzi w różnych 
okre.>>a(:h w różny sposób, 
gdyż r.,p. w cz,3Slie zbliżerua w 
1924 r. zachmurzenie było 
znaczne i trwalo n.'.emal przez 
C<iły C7AS. 

Przyczyny zmian w zach.mu 
rzeniu M.arsa n;e są wyjaś
nione. Najprawoop-0C.obni,ej na 
Jeży ich IS.'Zllkać w ~tywności 
Sloi'ica. 

P ALEOBOl"ANIKA 

Interesującą ooobli wością 
os.taitn~e$(o zbliżenia Mars.a by 
łn obecność in tensyWJ1ej 
obwódki dok,0<la tającej polud
n'.owej „C'zapki polarnej". Jak 
już n:ei·ę1C!111o«;ro01f:n1'e st1w.jerx1.?9-
li liczni obse:-watorv;, obwód
ka ta w początkowym okl"el!>'.e 
tai.ania ma 7-a<:wvczai od1"Jień 
czerwOl!lo - brun.a1tny lub brą
WV.'Y, Po pewnym zaś c2.a1S:ie 
przecllooz;i on w błękitno
szary lub zieloiny, Z tą wl'acś
nie obwódką zw:ą,zan1a je.sit hi
poteza znanego badacza ra
dziecokiego G. A. Tichowa na 
temait paleobotaniki Marsa. 

Istnieje poważna zb!ei.ność 
mi-ędzy mlodymi współczesny
mi rośliniarni a dojrzałymi 
roślinami <l.alek'.ej pr:oos.ZJ1o§
oi. To, że wc?Je.sną wi-01sną 
liśc:e n !ekitórych na.s;zych 
roślin mają ba.rwę bruina:tn<>
czerwoną, można objacśnić 
„odtwarzaniem" barwy ich 
clawnycll p.ra.pr:rodków. Dlate
go ważne są obserwacje p~erw 
szeg·o zabarwienia wio.siennej 
roślinności Marsia, a prowa
dz'ć je możnia właśnie w ob
wódoe, jak.a wytwarza. &ę 
dokola tającej „czapki polar
nej". 
vnosną 1956 roku obwódka 

· dokoła oPOludniowej „czapki" 
była nadzwyczaj inten.sywn.a. 
Po:czątkowo byla ona dobrze 
widzialna bez filtru, natomia.s·t 
nie można jej by'1o rozróżnić 
przez filtr cz;erwony. Tak by
!o Tup. 26-30 wrreśnf.a. 1 paź
dz'ernika obwód..\ę można już 
było oglądać prrez żółty filtr, 
za.ś 2 pażd2l~erin'ka byla ledwo 
widz'..alna przez filtr zielony, 
W następny-eh dnriach obwód
ki nie można było z.obaczyć 
prrez zielony f:ltr, była oina 
n.a,tomia.s•t W.dioc-zna przez f' ltr 
czerwoai.y. Po pewnym czasie 
barwa brun.atoo - czerwona 
prz.e,s:zl.:a w blęk:i.tno - szarą. 
Warto za,zma.c:z;yć, że obwódka 
był.a również dobrze widz'.ana 
na zdjęc-ia<:-h infraczerwonych. 
Wszystkie te zmiany zgodine 
są całlrow:icie z hipootezą Ti
chowa. 

Czy jednak „cmpka polar
na" z pewnością wiąże się ze 
zmianami. powjerzałmi pl.ainety, 
czy też może pochod.zii. od 
zjawilSlk: za.ahodz.ących w arlJmo.. 
sferze Maroo, jakie iil'm.e zja
wjska stwierdzono w c2m.sie 
badllń 1956 roku - o tym n.a
pisremy w kolejnym numerze 
„Pail1/()['a,my", - -

Białek I n k 
a.~:~kł I uO u 
to łat pracy nad ., nazwisk śląskit>h" 

I 
Wrocław, w styczniu 1958 r. 

10 lat, to<> S'lllllat ez asu, w kt6rym wiele można. 
oolmna.ć. Ale p:ru..ecież rzeczy, dla dokonania. których 
10 lat st.anowi krótki ok res czasu. Na. przykład ja.k.ikol
wiek słownik czy wyda.w .nic two o charaikter-.re encyklo
pedycznym. 

Kiedy w 1950 roku będąc we 
Wrocławiu rozmawiałem po 
raz pierwszy z prof. dr Stani· 
slawem Rospondem, dowied?ta 
lem się o ogromnej p·racy, ja
ką podjął wraz z 5-osobowol 
grupą naukowców - mia,nowi
cie w roku '947 rozpoczęto prl!
cę nad historycznym „Słowni
/ciem nazwisk śląskich". Cho
dzi o to, że wiele polslcich na
zwi.sk rodowitych Slqzaków u
legało w minionych wiPkach 
stopn iowej germanizacji. Z po
kolenia na pokolenie znie
kształcały się rd,zenie polskie 
nazwiska, przybierając formy 
zbliżone do nazwis/c niemiec
kich, by w miarę lat zatracić 
zupełnie swe polskie brzmie
nie. 

Dziś, kiedu caly Sląsk wrtSdl 
do macierzy. wielu jego mie
szkańców zadaje, sobie pytanie: 
„Jakie jest moje właściwe na
zwisko?". W pytani.u tvm tkwt 
chęć pozbycia się piętna wie
lowiekowej germanizacji cią
żącej na nazwiskach Sląu· 

. ków. Podjtite więc przez prol. 
Rosponda i jego współpra~f)
wników zadanie, ma znaczenie 
teoretyczne i prakti1czne. P rak 
tuczne, bo ,,Słownik" wykaże 
polskość nazwisk śląskich i po
zwoli na ich rekonstrukcję w 
polskim brzmieniu. Teoretucz
ne, bo jest to pasjonująca p1·11.
ca dla językoznawców, choć sta 
nowi ona nie lada zadanie nau
kowe. 
Więc zaczęło się w roku 1947, 

a w roku 1950 prace były Już 
zaawansowane. Kied;1 zaś w 
styczniową niedzielę 1958 r. od. 
wiedziłem prof. Rosponda. za
komunikował mi on, ie maie
rial jest już zebrany, trzeba 
tulko zredaqować 90. przygotri
wać do druku i wydać w 1)0-
.•taci .•loumika o ob,iętości oko
la 1000 stron, 2-szpaltowr,oo 
druku. Pracy jeszcze na 2 la
ta. 
Zważywszy rozmiary podję

tego przedsięwzięcia trzr.fla 
stwierdzić, że 10 la.t, w ciągu 
których uTw11czono 1.1terwszy, 
chyba najt1·udnieiszy, etan pra· 
c11, nie jest okresem. dlugim. 
Trzeba było sięgać do dwór:h 
podstawowych l często nie
latwuch do osiagnięcia źródPi: 
archiwalnych t terenow11c'1. 
trńdla terenowe wyzna.czono 
sobie według siatki geoqrafir. <
nej na mapie Slaska tak, aby 
poszukiwaniami objąć calu ob· 
szar równomierni.e i w miarę 
możliwości nie pominąć żadno
go renionu, żadnej mi.eiscou:oś
ci. Stare k•ięQi metryka.lnP., 
zapi.•u rękopi.~mienne i czę.foio
wo drukowane, pochodzace na
wet z XVI wieku, sluż11lu .Jak.J 
źródła archiwalne. Poslugi!tn
no si.ę nawet nazwiskami v1-
111ieszczonumi na 1111r:1roblcach 
starych cmentarzu ślqskich. Z 
dutą pomocą przyszli jęzuko
znawcom. w 'ich żmudnei pra· 
cy archeologowie, historycy t.„ 
geografowie. 

Efekty pracy zawarte są dziś 
w około 300 tys. kartek, na któ 
rych spisano nazwiska i odpo
wiednie hasła . Kartki te st'l-

wać do 500 karteTc zawierają· 
cycll objaśnienia. 

Jak się okazuje, nazwiska 
śląskie są typu „przezwiskowe 
go", brak tu nazwisk kończą
cych się na „-ski" czy ,,-i'::Z'', 
natomiast najczęściej spotylca 
się takie jak: Kozioł, Gęba, Ko 
wal, Białek itp. Kozioł· pod 
wpływem języka niemieckiego 
przeszedł z czasem w KozztJl, 
Białek w Baleck, Przybek (na
zwisko pochodzące od cza~ 
sownika przybywa) w Priebe, 
Kuczeba w Kutschebo. 

Na podstawie powyższych 
przykładów widać wyraźnie, 
że śląskie nazwiska z pozorów 
niemieckie są w swojej pod
stawie nazwtskami polskim·i. 
Swiadczy to o polskości Slą
ską, który mimo wiekowych 
wpływów niemieckich do koń
ca pozostawał terenem dwuję
zycznym, opierając się germa.
nizacjt. 

Tak więc znaczenie pracy 
prof. Rosponda jest tym więlc
sze, że ma ona swoją wymowę 
polityczną, a poparta rzetelny
mi źródlami naukowymi staje 
się jeszcze jednym dokumen· 
tem polskości Sląska. Przy o
kazji trzeba wspomnieć, te 
„Słownik" jest pracą pionier
ską albowiem będzie on pierw
szym słownikie n nazwisk je
dnej, zwartej dzielnicy Polski. 
Wrocław stal się silnym o

środkiem nau/d polskiej. Po
ważną rolę odgrywa tu praca 

Piętno zawodu\ 

wrocławskich językoznawc6tn, 
którzy p'od kierunkiem prof, 
Rosponda prowadzą caly sze• 
reg innych prac, grupując sie 
przy katedrze języ/ca polskie• 
go Uniwersytetu Wroclawskte• 
go. 
„Słownik nazwisk polskich" 

to tylko fragment prac prowa• 
dzonych przez katedrę, a prze• 
cież wrocławscy językoznawc11 
oprócz nazwisk śląskich badajtJ 
problematykę śląskoznawczrt 
"' zakresie nazw miej.ęcowyci11 
dialektologii t polskości jęZ1JkO 
wej Sląska. 

O tym, jak potrzebna jest po• 
djęta praca językoznawców, 
świadczą też · Liczne telefony · 
lub osobiste zgłoszenia Sląza
ków, którzy dopytują się, czy 
łch nazwiska będą objęte „Slo• 
wnikiem". 
Dużym sukcesem nauTcowe• 

go środowiska Wrocławia j.elt 
„Onomastica" - pismo pólrocz• 
ne poświęcone nazewnictwu 
geograficznemu i osobowemu. 
Inicjatywa Wroclawia spotkała 
się z szerokim uznaniem Jez11-
koznawców z całej Polski, gdy:t 
onomastyka byla do tej poru 
zupełnie niepopularną t za
niedbaną gałęzią polskiej nau
ki. „Onomastica" - redago• 
wana jest przez prof. 
prof. Rosponda t Taszyckie
go. W sklad kolegium wcho
dzi także profesor U11twersy!e• 
tu Łódzkiego dr Stefan Hra• 
bee. 

Fakt, że ostatnio powstal w 
Opolu „Instytut Sląski'', pozwa 
la na ,:alsze rozszerzenie ':Ja
dań i niewątpliwie wpłynie na 
dalsze wzmocnienie się t su
lccesy śląskich naukowców, 
przysparzając tym samym wie
le cennych pozycji polskiej 
nauce. 
WŁODZIMIERZ WITKOWSKI 

nowią ogromna kartotekP, z Francuscy le;k.a.ne i den.tyścl i.ntere.9ują. się równiież ma-
wieloma szufladkami oznacza- la.rs,twem. W ~wzeum Szt~ Nowoczesnej Mia.sta. Pa.ryża 
nymt hasłami wedluq al.fabeb. s,p.otykam.y m. 11n. piracę chi;ru rga _ dentysty - Nolo. Te• 
Dla jedneqo hasla - na.zwislrn Dlll•t.em ob-raizu są„. narzęd'Ziia denty,~t,yczne. Brr!.„ CAF trzeba było nieraz opracowy- _,,..,........,...,...,...,.,,... ___________ :.._:.... ____ _;.: _ _:::.;:__ 



ANNA RYNKOWSKA 

Oszustwa, 
Z dzieiów Łodzi (16) 

ciemne interesy, wyzysk 

Początki f'ortuny Geyerów 

Wciqż 

I w ieść o pomyślnych warunkach, I . jakie czekały osadników prze· 
mysłowych w Królestwie Polskim rozcho· 
dziła się szeroko i daleko. W ślad za 
ubogimi tkaczami i prządkami zaczęli 

napływać zamożniejsi przedsiębiorcy. Naj· 
wybitniejszym z nich był Ludwik Geyer; 
ciekawe są dzieje jego fortuny. 

żyli się. że Geyer ma10 pl:aci 
za p~·acę. 

nainowue rewela[je o Yelim 

Geyer przybyl oo Ł.odizi z 
Saks::>nli-i, w styOZl1liu 1828 ro
ku. Mtal wtedy 23 laita i 
szumny tytuł: „fabrykant ba· 
wełnianych wyrobów mody". 
przywiózł z z,a,grainJcy kilka· 
naiście cetniai!:ÓW przędzy ba
weinianej i mpas farb. Inte
resująca jest tu późntlejsm o
p!n'a władz o Geyerze: „Przy
był do L<l·d'Zli z zagra.nicy tyl
ko z przem;yslem i malo zna
czącyml ruchoonośc!Ja.mi fa.• 
bryc'liI!Yllli; nie mógł też we· 
dlug wszeLlci.ego prawd·opod'°4 
liieństwa. wprowad'.ldć d>0 kra
ju mająbku, którego za gra
nicą nie p.1J1S1iadał". Mógł jed· 
nak eprowa·dzić z zagrani.cy 
dużo tam tańszą p!'IZędizę ba· 
weln;lamą. 

W pierwszym roku pobytu 
w L<J<d'lii wystawił dwui·Lbowy 
drewniany d-om mies7.Jrn.lny na 
Piotrkow<Jciej, przy Górnym 
Rynku, oraz szopą do wyra
bi.an:ia cegly na otrzymanym 
od rządu 14-morgowym pla.cu. 

Już w dru.gim roku pobytu 
Geyera w Ł.od.zli zaczęły sią 
różne nieprzyjemn,ości z wia· 
dzam.i. A wlec w.stal wkarżo· 
ny o przemycanie . towa;rów 
niemieckich i skazany n.a ka
rę ;Jlfmęzną. ·P<Ytem zabrał 
bezprawnie stoły drukarskie 
t;ą5'...adowi lwnkurentowi. 
Lekceważył prnepi1>y, budo
wał domy bez potwierdzenia 
planu. Nie dziwmy &i(l więc, 
że w r. 1331 taką wy<lal o 
Geyerze opinię kOl!ll.lsarz fa
b;ry k, B. Tykel: „Prn:ed.s:iębi<O;r. 
ca ten ze względu swej pra-
c-0wilosci i obrotności paży
teezny, ale nlie ma reputacji 
netelncco". 

W la ta.eh t;rzydzie&tyoh XIX 
w. wytworzyła .się w Króles
twie w.spa:11.tafa lwniu1n:ktura 
cila wyrobów bawelTuLanydh.. I 
G0:vcr potrafll ją wylm1•zy
stać. '..'r:zede wszystkim chciał 
m'.E:ć tanio dla swej drukarni 
perkal, który musJal skup·o
wać od t.k:a·::izy z Lod2li i oko
licy - i dlateg0 p:i.s>ta,nowil 
,,.„ k~żyć w la.sną przęd.za.lnię i 
tkah-iię. Mlesrz;k . .ał już wtedy 
w budynku muro•wanym J>l'ZY 
Górnym Rynku. W<>kofo sta
ło ldJkanaście domów, p:rrze-

Nierrniykle wiradiomoścl do
eh<Jdu.ą do nas z owianej ta· 
jemnic-z!>Ścią wyzyny tybebań
sikiej. Niedawno bowiem pe
wien lama, L<J,p.sa_.ng Rampa .• 
ogłosił pod nazwą „Trzec.ie 
ok-o" <10<kument, w którym 
pcdaje nowe :inlorm:acje o 
tSwoim kraju. 

Twierdzi :i»-iede wmystkllm, 
U: w niezamiC1S?Jkalych olmlli· 
cach Tybetu zn.ajdują się o
groome złot.a rdota, srebra. i 
uranu. 

Po drugie, wedle teorii 
Lop~.a.ng Ra;m;pia, w okresie 
przedp.ot-Op.(}Wym Tybet był 

cz_vmś w rod'Zaju raju, z.a.. 
mie.s?Jkałego przez olbrzymów. 
Tnej z iych olbrzymów, któ· 
rzy władali niegdyś krajem o 
niezwykle wys<Jk.iej cywilirza· 
ej1, Slll'DCZ<YWają jak.oby zabal
samowani w krypcie, 2majdu
ja,cej się sto metrów po·d zie
Jlliią. Do krypt,y tej d<J.s•tęp 
mą.ją ()becn;ie tylko „wtajem
nioo;eni" i autor twford'Zli, ii 
sam parokrotnie dostą.plił tego 
zas'liC'lytu. 

A oto jego trzecia rewela
eyjna informacja: Yelii 
tStra.srzliwy C'lJowiek śniegu -
1stndeje n& pewno. Znają. go 
dobrze ci la.mowie, którzy 
cizęsto przebywają na szczy
t.a.eh Tybetu. 

człowiekiem, który wystawił 
dla Yeti nierunal prnwdziwy 
pa.szp.ort. Określa jeg-0 WLrost 
na 2,10 do 2,30 m w chwili, 
gdy wyprostiowuje sil} calk-0-
wicie, stając na tylne k-0ńcz,y
ny. Ciało ma mieć bardzo i>il
ne, po.kryte ciemnobrązową 
lilierścią, rami-Ona dln.gie, glQ
wę o formie jaj-owBJtej. 
Twarz jeg0 jest obrośnj~a 
rudawą mczeci.ną. Yeti boi 
się blasku ognia, ale pomimo 
swej ogromnej sHy fizyC'7;llej 
jest przez mieszkańców oko
licy m'":iany za. stWO!l'ZOnie 
nie.s7Jk<Jdliwe. 

Latem IS53 r. alpiniści hin
duscy odkryli czaS?Jkę, którą 
przez pewien czas uważano 
za crz.aszkę czlowieka śniegu. 
Suzególowe bada.n.ia. wykaza
ły jednak, iż należy ona do 
jakiegoś zwierzęcia, nie zna.ne- · 
go d<»ląd nauce. 
Sześciu uc:zonych brytyj-

Czym się zajmowal? Prowa
dził druka.rlllJ'.ę perkali, po
czą~kowo ręC'z:ną, a późmiej 
n1aS1ZV11>ową. Poza tym roz<lat 
k.Hkanaścle wanszta,tów tka
<"..ZOTJl, do domów i <l.a•wał im 
przędze; do tkania, na jego ra
chunek. Tkacze czt;sto .skar-

wa.inie fabrycznych, przezna.
c-wnycl.J na farbi•a.rnie i dru
karnie. W jedn;ym z d-omów 
Geyer prowadzil ~·nk i bi· 1 
lard. 
Korzystając z tego, że są

sia<l przy ul. Piiot!"lrowskiej z 
drugiej s.tMm,y stawu, drukarz 
Potempa zbarnkrutował, Geyer 
nabyl n.o lioytacji jego c:ztero
morgowy pl.ac wraz .z drukar
nią i farl:iarniią. Na tym wla
śnic placu sta.nęła w 1836 r . 
trzypiętrowa „biała fabryka". 
W nowym gmachu Geyer 'lia:
łM.yl przęd'h:llnię, do k!.órej 
sprowadził pierwszą w ł..617.i 
maszynę parową, uruch0t."llliona 
w 1839 roku. 

Tlmcze łódzcy, slyszą-0 <) 

projekcie sprowadzen.La z z;a
granicy warsztatci>w meC>b;i
nioznycb, zaczę1i protesto<w;ić 
przeciw maszynie parowej. U
zasadniają to w podainiu skic
rowa>nym do rządu: „Zapłata 
za mboty tkackie ta:k zniW
na, że tkacze nędznie cylko po
trafią się używić. Przyjdą jesz
cze dll tego machiny d-0 slmt
ku, wtedy tkacze wszyscy że
brakami się staną". 

Kiedy Geyer założył przę
dzalntlę i tka1n!i.ę, zaczął szu. 
kać tandch robotników. Godne 
uwagi jest ogla.s.zenie, które 
ulmza<lo się w Gazecie Rządo
wej Królestwa Polskiego: 
,,D'l;i.ewcieyny w wieku od 15 
do 211 lat, z;oG.t.ające przy zu
pelnym zdrowiu i opatn:rone 
świadectwami d·Db!rej kmidui
ty, m<J·gą zrnaleźć pmniesw:ze
nie w fa.bry ce tk>an:i.n przę-du:y 
Ludwik.a Geyera w Lodu z 
wyznaezeniem im pensji ztp 9 
na tyd7lień". Gdy w końcu 
1840 roku uruchomiona wsta
ła przędz.alruia, tkalnia, far
bfa~n;a i drukarn!a - praoo
walo u Geyera 600 rol:>otrri
ków, w tym prawie połowa 

(Dalszy ciąg na sitir. 6) 

Wedle auwra, Yeti jest czło
wiekiem prehlstorycznym, któ· 
'TY nie przeszedł ewolucji ga
tunków. L<lip&a.ng Rampa 
twierdizd. iż mógłby się Jl'OOjąć 
zaprowad.,;enia eklLpy uewnych 
aż w okolice, za-mies'Łkiwane 
przez Yeti. 

skich ll'CS'liu.kuje obecnie Yeti 
na najwyżs.,;cj górze Afryki -
Kili:ma.ndżar•O. Pragną <l·ni 
sprawd'llić autentyczność ra
J>C>rtów, które doncsza.. że na 
ośnież.onych zb-oczaob góry 
znaletX!•ono ślady jakichś nJe 
znanych istot. Eks~c.ia 
brytyj€.ka. m:a też u&talić praw 
d2Jwość ll'fl'gl.o.sek, woolug któ
rych w lodowcu, na wyS-Okoś
ct 5000 m znajduje się ciało 
ZMD.at".ilnięteg-o stwo~n.ia. 
Gdyby udało się je <J~n;ll;leź~, 
uczerui pragną przeWleZC .ie 
samolotem oo Londynu, gd?Jie 
w Muzeum Przyr<Jdn~·czym 
South l{ensin.gfon p.rzeprowa
d'lii -się ści.sle bada.ni.a. 

Tak wyglądało przedsiębi.e>rst w-o Geyera w 1850 r. 

Ośwladczerui.a lamy o!irzyma
ły niesp•oiliiewa.ne pol!'arcle ze 
strony australijskiego uCTDOille• 
go Rene de Nebesky, który w 
latach 1!150-1953 i ponownie 
1956-1957 pr2lebywał w 111-
malajach. 

Nebesky Jest pierwszym 

Okruchy 
ze świata 
WĘDRUJĄCE POSĄGI 

(t) W t'Oku ubiegłym znikło 
kilka posągów z muzeum w 
Amsterdamie. Po jakims cza
sie przyszła wiadomość do Ho
landii, że posągi te pojawiły 
się w ogrodzie publicznym w 
Santiago (Chile). Policja ho
lenderska zwrócił.a się ilo 
władz chilijskich z prcśbl\ o 
,.badanie te.i sprawy. 

KOBIETA - PULKOWNIK 
(t) •Z Anglii donoszą, że 

księżniczka Kentu, Aleksandra. 
otrzymała oryginalny podaru· 
nek z okazji ukońe:ienm 21 lat. 
Minn<J'Wicie królowa Elżbieta 
mianowa.ła swą kuzynkę puł
kownikiem - ale nie jednego 
...- lecz dwóch pułków. 

ZA DUŻO LWOW 

Ostatnie miesiące przynioaly 
nam sporo książek pisarzy 

polslcich, przebyi?a_iących sta!e 
poza krajem. Wsrod tyc~ poz·y 
cji wydawniczych są az .trz~ 
książki Witolda Gombrowicza. 
wznowtony, przedwojenny „Fer 
dydurke" i zbiór opowiadań 
„Bakakaj" oraz fragment wspo
mnień czasu wojny „Trans• 
Atlantyk". , 

Gombrowicz - jak to dosć 
powszechnie wiadomo - jest li
terackim enfant terrible, ktMe 
psuje wiele krwi . przyj?-ciolom 
i wrogom, czytelnikom i k_ryty· 
kom. Smiertelny, nteprze3edna 
ny antagonista glupstwa, klaf11;· 
stwa komunału i banalu, choc· 
by byly przybrane w najdost?j· 
niejsze szaty - Go1~browirz 
walczy z tymi wrzodami rzecz11-
wistości w sposób niezwykle o
ryginalny i samodzielnl{, stosi:· 
jąc metodę kpiny .' drwi
nt), satyry ! groteski, paro
d·ii i karykatury, a przede 
wszystkim - ostrej, zjadliwei \ 
bezwzględnej deformacji spraw 
powstednich, a dokuczltwuch. 

Nie myślcie jednak, że ta wal 
ka jest dl.a Gombrowicza tylko 
intelektualnym sportem, zaba
wą zabijaniem wolnego czasu. 
Ni~/ _ jego impetyczne ria~a;; 
ci.,'l mają „głębsze znaczenie , 
a viskalwjące chwyty pisar
skie zdają się być tylko .śr?d· 
ldem do osiągnięcia powazniej· 
szego, rozleglejszego celu. Pr1t: 

(t) Na terytorium Japonii b'· g'nąlby on mianowicie odklamac 
je więcej lwów, niż • może człowieka z niemądrych traay~ 
zmieścić się w og1:odach z<:<>lo- cji fałszywych konwenansów. 1 

gicznych. z tYch względów zg~bnych przesądów, wyz.wol'tt! 
rząd postanowił zastosować re- go z nacisku bezm11ślne1 zc-
iulację urodzin __ . _________ w_n_ę_t~rzności, dać mu swobodt 
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ducha i możność bycia samym 
sobą. 

Oto parę uwag natury ogól· 
nej opartych na osobistych wu 
zndniach Gombrowicza, zwłasz
cza tych, które pochodzą z nie
dawnej przeszłości.· Ale przejdź 
my teraz do „Trans-Allaniy
ku". Według przedmowy auto
ra do wydania krajowego: 

Atlantyk"? Otóż Gombrowic.~ 
w chwili wybuchu wojny (rok 
1939) znalazł się w Argent11nie 
i tam p1'Zez pewien czas prze
bywa!. Zetknął się oczywiście, 
z kolonią polską, z ówczesna 
polską placówką dyplomatycz
ną i innymi reprezentacjami rn 
dzinnego kraju„ a to, co wi
dział, slyszal i odczul z rac1i 

(jawqdz1 o lulqżkaeh 

Coś niecoś o Gqmbrowiczu 
"Trans-Atlantyk" jest po trosze 
wszystkim, co chcecie: satyq, 
k, ytyką, traktatem, zabawą, 
absurdem, di·amatem, ale ni
czym nie jest wyłącznie, ponie
waż jest tylko mną, moją „wi· 
bracją", moim wyladowani~m: 
moją egzystencją. Czy to o 
Polsce? Ależ ja nigdy jedneg"J 
slowa nie napisałem o cz·umś 
innym, jak tylko o sobie - nie 
czuje się do teoo upowążnio
nyn ..• 

To indywidualist11czne wyzna 
nie wiary nie przeszkadza je
dnak Gombrowiczowi stwier
dzić, że „Trans-Atlantyk" Zrt· 
wiera pewien ładunek kontrn
bandy ;aeowej, a jego treścią 
jest postulat: „Uzyskać swobo
dę wobec formy polsldej, bedac 
Polakiem być jednak kimś ob
szerniejszym i wyższym od Pola 
kal"„. 
, · Skad sie wziął tom „Tra11i• 

tych kontaktów opisał - w spo 
sób sobie tylko właściwy - w 
„Trans-Atlantyku". Gombrow~cz 
zapewnia nas stanowczo, że tu 
co tworzy fabularną tkankę tej 
książki, jest ,.fantazją", wymy
śloną w bardzo luźnym tylko 
związku z prawdziwą Argenty
ną i prawdziwą kolonią poi
ską -tie ulega jednak wątpli· 
wości, że ta „fa.ntazja" zawie
ra mnóstwo rusów t cech au
tentycznych, które składają się 
na obraz wcale nie budu.óący. 
Nadęta tępota, brak poczucia 
rzeczy,wistości, miary i taktu, 
pseudopatriotyczna celebra
cja - oto niektóre tyllco z ne
gatywów „polonijn11ch" podpa
trzonych i schłostanych przez 
autora „Trans-Atlantyku". 

Nie bez ubolewania należało· 
by stwierdzić, że te negatywy 
dałyby się odnieść i do innych 
ośrodków emi11racyjnych, zaś 

w pewnym sensie i w pewnym 
stopniu zdementowane przez 
Gombrowicza wady, grzechy i 
śmiesznostki można by znaleźć 
również w kraju, jako że są 
one wynikiem znanych manka
mentów charaktern nizrodowe
go, a nie wytworem takich czy 
innych warunlców geogmficz
nych. 

Wraz z „Trans-Atlant11Tctem'' 
wydano dramat Gombrowicz11 
pt. „ślub".*) Mial on być gra
ny w jednym z teatrów pol
skich, autor jednak nte udzielił 
swej zgody z obawy, że idP.a 
u.tworu nie zostanie należycie 
uwydatniona„ Rzeczuwiście, nie
łatwa to sprawa. Bo - jak pi· 
sze Gombrowicz - „ślub" jest 
przede wszystkim dramatem 
Formy i ma na celu „odtworz:e
nie wieczystego 1confli1ctu na
szego z samą Formą"„. Ta „For 
ma" przez duże F, od razu nas 
troch~ onieśmiela - i przyW<'
dzi na pamięć Witkacego. Na.i
lepsz11m chyba komentarzem do 
„ślubu" będz·ie samo dzieło. 
Chodzi bowiem wlaśnie o to, że 
Gombrowicz bardzo trudno d::i
je się komentować i interpre
tować: jest zbyt samoistny i do 
nikogo niepodolmy. Trzeba go 
po prostu czytać. albo też - ni~ 
czutać . To ostatnie zalecam lu 
dziom, którz11 lubią spokój, u
nikają irytacji i podrażnień su-
mienia. B. D. 

•)Witold Gombrowicz. „Trans
Atlantyk" - ,.Slub" - Warsza
wa, „Czytęlnik", s. 260. Cena 
zł. 2Qi._ ..... -

....................... -.......................... ......: 
Poznaiemv łódzkich aktorów! 

Janina 
Jabłonowska 

Teatr Nowy 
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rys. Ibis Gratl<0wsk1 

Ciepło, ja&llo i pra;ytulnie 
jest w IIllies7Jka.mu pa.ni Ja
blon<J<Wskiej. Atmać>fcra. d<>
skonaJ,a. <lo po-gawQ<rl.ki. 

- Cóż ja mam mówić o 
sobie? To tak jakoś nie
'.Męc.znde.„ Już wiem, po!{a. 
ż~ ~na moje fot-ografie! 
Rxadiko do nich 'Z.:J.!?".lądaro.

1 
Tyle w nich wspomnień, a 
czasu nie ma na ~mię
tywanie. 

I na stół wędrują dvirie 
tec'.b!~i pebne f·G('°f!ll'llii'«. 

! 
Istotnie, można by w nfoh 
wyczytać spory k.awałek hi
~t.i>rii tea.tnt Jl-l}lskiego. Wiele 
w ntil!lh musi być pięknych 
wspomnień mojej rozmów
czyni. 
Oglądam różne zdjęcia. I 

słucham wyja$Illień. 
- Tu ja, jalk.>0 An1tygon.a, 

a tu jako S?Jimena. w „Cy
d©ie". Tu ,jako George Sand 
z „La.t<I) w N-ohan.t", „Mł<l
da w „Klątwie", Gopla.na. w 
„BaUadyniLe", Maryra w 
„Za-0zar<1wanym kole", Voro
ta w „Krakowi.ak'.1.ch i góra
lach" i wiele wiele innych. 
Oglądam wiele postaci od

twa=:nych w dramatach kia 
~vcznych i w,~nółczesnych. 

Na tych f.o.to·rn-afiach, ob<lk 
p. Ja.hlo1rmwslóej... - •.• To 
Stanisława WysoolU1.? 

- Tak. Nie t-yliko wspoa
ntiaJa akliorka. ale i wspa
ntaty C'lłowiek. To 7Jdjccoie 
Jl'O('hodzi z ,.Klątwy", którą 

reżysel"O'\vała WYt<'"'<'I ra
ła też Matkę. Ja grat.am 
MJooą. 

Po drugiej sf.t'Mfo 
grafii - <11!-flykacla: „Mfo
dej - Mat:ka. Utalonł-owancj 
p. .TablonowSlkiej - St. Wy-
1;ooka". 

- Nie ewz;ami'll w 57.ik'>leł 
dt'a.matvczne.i, lect. racz<>j ł 
ta dedykll.c.ia., ma>im zda-~ 
niem. J}a.sowala mnae na 
aktorkP,. 

s~ar::ńs:::lasz::dl 
Dramatycrncj w Warszawie. 

- A potem? 
- Plot.ero PNl.OCIWal:int w 

TeA>.tnze }>(i;Jsk!Jm. w P'°r"na
niu i Tea.fa"Łe Slolwa.ekieg·o 
w T{irailrow.ie. 

Wraca.my d>O fo!-ograłil. 
l.udwiik S-ols11d, JunOQZot Ste
oowskl, Sta.niistaw St.aud.s
~k:i, Al.eksa.nder Zelwe
rowicz (jakże tMl•d.no f'!}7.

p1J~nać w tym młooym, za
myśloo(V'lll męż~źntie Jl'ÓŹ
mi1ejszego Zelwera) Br. Dab
rowsld, E. Wierciński. R. Za
wi.'>'f.owsld i inni akt'°'rzy i re
źysenzy, z ktÓt'Ymi artyst
ka współpr."-~llwa.la. 

Ale do.~ó ·w·spomn,ień. 
Przedmlc>t.em r-O<ZmowY jest 
'JJII"llOOieZ Ja;nj7la Jałl•:l!)n,ow-
1".ka. która st,.vorzyla świel
ną kreację Kl:!r:v Zachana~-
1!'.Lan w „Wirz.ylliie starsizcj 
pan&". 

- Jak dawno pr11ebywa 
paru w Lo·dlzi? 

- Okoto t•rzecb lat. 
wo.info występ·owa,łam 
tP.a.trze kait.cnv:•!.'lld1m i Po!-
skim w Poznaniu. Je=e 
7ia cza.sów ~1n:11ańskich ~w
... tala.m za.prn~ona przez 
Tea.t.r JaraC"Ła na występy w 
„KumOS'l'kach z Wi•n>tfa{)ru". 
Dylo t-o moie plerw:sze 
zetknięCJie z L<ldzią. Bardzo 
z.a.ii!! t2!retSPAWa.la mni c pt"a.ca w 
Teatr.ze N-01W'Y1ll. No i wkrót 
ce J)ll'l'le11i1r.sbm się tu. 

- Widrzjeliśmy pa.nią już 
w ,.Maturzystach", „No
cy li.s•lo·pad1>wej" (Pal.Lais I 
Demeter), „Kramje z pi,o
senikami'', ,,Do1nu K1)tbietf' 
(Juli.'.l) i teraz - ja.ko Klar 
rę Z'.lcha.nas.s.ia.n w „ W'.rz;;y
cic eta.rszej p:1.11J". 

- To bat't1!Z.O interesu.iąca· 
rola, czy byla tnuln,a. w Gpra. 
001W.aniu? 

- Ba.rd<ro ciekawa. Na.j-
wdększą truclin<1>ścią byJ.o wy
do·bycie ch.a.rakteru postacl 
tej „k.omedliii tra.gicznej", .i.1.k 
..a.m autor określa. swą &'Ztu-
kę. (tw) 
~~ 



Rozr11wki 
u.m"l~lowa 

. DZIAŁANIA 
ARYTMETYCZNE 

ABC - DEE =FGfł. 
• • + 

FU. X A-=DlłC 
Dfł. +DKG= DMA-

~astąpić litery odpowiedni· 
In.i cyfra.mi w ten spo.sób, by 
m.ożna bylo odtworzyć pra
widłowe działania arytmetycz
ne zaróvn10 w kierunku po
ziomym, jak i pioniOWym. Pa
miętać przy tym należy, że 
ta sama litera :zmacz;y 21awsze 
tę samą cytrę, 

RMwiąmme lm-zyżóWikł 
z uł;ieglego tygodnii.a 

Poofomo: 2. CelebeB. 5. Eto
la. 6. Rzep. 8. Obra. 10, Loa
ra. 11. Ruhikon, 

Pion-0>wo: 1. Obar. 2. Cerber. , 
3. Eter. 4. Stefain, 7, Zero. 
9. Alba. 

Parna roregrana w ram.ach 
turnieju drużylll<YWego o mi· 
str:1Jo..~o Europy, zrusiługuje 
na pr.zearutli.zowanie pod 
kątem jej poprawności, 

' Białe: Tall (ZSRR), 
Czarne: Tewhner (NRF), 

PARTIA IDSZPANSKA 

oo czeg~ 
może 

służyć Ioto-lote~ 
Zaczął ootai!mdo 7JWracać po

w.s.zec:hną uwagę bardzo wy
st.awnym trybem życia. Kiedy 
więo pewnego dni.a wylado· 
warr1-0 przed jego domem luk
surowe urządzenie tr:ooc:h po
koi i mnóstwo dywanów, m
raz zjawtlli się u niego wy
sla:nn.icy urzędu tiaJimrowego, 

- Według wl.asnego oświad
cizentl.a podiatkowego sOOli pan 
w przedednJ.u plajty. Skąd 
'\v!ięc wziął pain tyle pienię
dzy na to wszymko? - mpy
tali grzecz:ruie urzędn.icy (a 
w:ięo pytają llliie tylko u nas 
""' przyp. tłum.), 

Jakob Riihle, tak bowtlem 
nazywał się ten mchodnio-nie
rnieclci „bon-vivant" z Ko
blencji, ośwtadczyl równie 
grzeczruie, że wygrał w Toto
lotka. Po sprawdzeniu w dy
rekc.ii StrY liczibowej uraędni
cy finam.oowi dowiedzieli się, 
że Riihle istotnie wygral do 
syólkil. dwa racy ilówną, pre
mię. 

Sprawą 2afunteres>owal s:ię 
jednak dyrek!t.or Toto-IO!flka. 
Zaczął szperać, wąchać, aż 
wywęszył, Stwierdzil miiam.o
w:icie, że jedna z zaufanych 
osób w centTali Toto-lotka 
jest.., &iootrą Ri.ihlego... Za-

irząd:ro!liO kontrolę jej rozmów 
telefonicznych i w ten spo
sób wyszły na jaw ~i! 
nazwiska. Teraz wkroazyla 
Już policja 1 wkrótce wyjaś
nila .się tajemndca wyroki.~·h 
wygranych. 

A wyglądało to tak: 
Autorem pomysłu byl pra. 

ooWinJ.k Toto-lotka Manfred 
Eąuit. Dobrał sobi.e ludzi, z 
których każdy mia! okra<\lo
ne zadanfa. Z chciwych krew
nych i znajomych uczynił 
„prunoan.ików z zewnątrz", 
którzy skl.a.dali kupony do 
punktów odbioru. W tloku i 
:po.śpi.ec:bu IlJie zauważono w 
punkcie, że jedna z kombina
cji na kuporuie joot nie za
kreś!<llll!a, chociaż opłaoone są 
wszystkie. Odcinek A zabie
rał „grający", zaś B i C we
drowaty do ponumerowanych 
pa<:Zek. 
Każdej niedcleli, od „pomoo 

Kontrola 

Fasty.n (SKS Społem). Nieste
ty mimo wysil:ków ze strony 
Lódzltiego Związku Szachowe
go kobiece mi&trz.cstwa roze
grane zostały w ·wyjąitlcowo 
skromnej obsadzie i fakrt: tan 
stal · się pI'IZed.rnimem licznych 
<lJ:skusji ~ temait ~hówl .... Może mł powiesz oo zro. 
wsród kob!iet ..... a moze same 
kobiety zechcą mbrać gloa w bile§ • tymi 100 7J, ~tóre cho-
tej sprawie? wałeś pod pod50ewką portfelu? 

nik.a z zewnątrz" Eąuiit wie
dział już numer k<mtro1ny • 
Odszukanie paczki z niekom
pletnie wypełnionym odcin
kiem B nie przedstawiało 
dlań większej trudn.o.ścL 

Kiedy wylosowail10 już 
szczęśliwe lioz,by, Manfred 
mi.al w kiesrz.eni także paczkę 
z kuponami C, które potem 
oddaje się urzę<lmikom do 
sprawdzamia. Szybko zakra~
lal na widocmym odcinku C 
wytypowane lic:ziby i przeka
zywał paczkę, wraz z innymi, 
do sprawdzen;ia. Po chwili 
któraś z dziewcząt znajdowa
ła głó'Wną „wygraną" spryt
nego Manfreda. 

Tymczasem „pomoonik z 
zewnątrz" siedząc u siebie w 
domu przy głośni.ku zakreślał 
też właściwe lic:z.by na odcin
ku A. To samo robi Manfred 
z odcinkami 8. Poz.ostała 
jeszcze jedna prze.szkoda. Ale 
tę bierze już na siebie „po
mocm:ica z wewnątrz", Susa.n
ne Frederiqe. 
Wygrywające odcinki C 

pmównuje się z odcinkami B 
w dzie.sięć dni po losowani.u. 
Skrad.ziooą paczkę z odcinka
mi B wręcm.t Manfred swej 
pomocnicy, która d()1Z()rowała 
ostatnią kontrolę porów.naw
czą, Susa.nne wkladala zgrab
nie paczuszkę między inne i 
- na tym zwykle się koń· 
ozyło. Glówną wygraną moz
na już było n.aj.spokojruiej w 
świecie podjąć. 

D'Ziesięć razy udawał im 91ę 
ten trick. D'lliesięć ra:r.y inka
sowali wygrane oo 2 tys. d<> 
500 tys. marek, n.a łąC'l;Dą su
mę 2,2 mili/O.na marek. Pomoc· 
nicy otrzymywali sowite pro
wizje. Cale zaś towarzystwo 
opływalo w dootatki. Między 
inmymi i „pomoc:ruik z zew
nątrz" - Jakob Ri.ihle, któ
ry spelllllil w c.alej tej afe
rze rolę przysłowiowej nitki 
do kłębka. 

I. e4, e5 2. Sf3, Sc6 3. Gb3, 
e.6 4. Ga4, Sf6 5. 0-0, d6 
6. c-3, Ge7 (po 6„., S:e4 7. d4 
białe osiągają przewa.gę) 7. d4, 
b5? (to posunięcie okazuje się 
pr2JE>d wczes:ne, lep15:ZE! jest 7 „. 
Gd7) 8. Gb3, Gg4 9. h3! G:f3 
10. H:f3, e:d4 (podobna sytua
cja powstal'a w ruynnej partii 
Bmnstein - Keres (Buda
:pe.s.zt) z tą jednak różnicą, że 
białe mi.aJy wieżę na el, a 
czarn.e już zroozowaly. Ta 
mata znniana w pozycji poz:wa 
la Tallowi na rozgromie."lie 
przec:iw:nQk.a). 11. Hg3! g6 12. 
Gd..5, Hd7 13. Gh6, Wb8 14. f4, 
Sd-8 15. S<l2, c6 16. Gb3, d:c3 
17. H:c3! Ha7 18. Khl, Hc5 
19. Hd.3, Sd7 20. e5!, d5 21. f5! 
g:f5 22. H:f5, Sf6 23. S:e4! 
d:e4 24. Waci, Hb6 25. Wodl 
i cza.me podda-ly s.ię w pozycji, 
jak na diagramie. 

Dalsze dzieje rodziny Skeltonów 

TESCHNER 

TALL 

Zakońozone przed kilkoma 
dniami indywidualne rntl&trzo
stwa Lodz;i kobiet na 1957-58 
:rok minęły be.z n;e.spodziane.k. 
Mis.trrositwo przypadło w 
Udziale ob. ck Róży Herman.o
wej (LKS) - mistrzyni kla-
sy międzyna1'0<lowej, kitóra I 
rokro~e zykazuje się naj
lepszą s;mobistką Lodzi. Dru
gle miejooe zajęła ob. Ja.ntlna 

Noc zimowa w szpitalu 
Saint-John, Santa Monica 
(Kalifornia). Przed młodą, 
rudą kobietą, jej małym ru
dym synkiem ·i! rudowłosą 
córeczką otwierają się dTZWi. 
W jasnym pokoju szpital
nym dwie pielęgniarki de
mol!ltują urządzenia tlenowe. 
Doktór Graham ści.S'kia dłoń 
miła.dej kobi:ety: „Pozwalam 
wam być u niego pr.ziez pięć 
minut". 

Wszystkie gazety ~wiata 
(my również) :pisały, że przed 
u.pływem roku maly Skelton 
musi umrzeć. Tragedia jego 
utkwiła mocno w ludz;kiej 
pamięci. Dziesięcioletn,i cMo
pa1k, mizierny, chudy Ryszard 
Skelto.n, mały Ieukemi.k, kt.ó
rego dni lek!l!rze uwaiJali za 
policzone. Ojdec RySZJa.rda, 
Red Skelton, as t-elewizji a
merykańskiej i najslynniej
s·zy j.ej klown, zabrał umie
rające dziecko w piękrną po 
dróż, „ażeby mu poikiazać 
wszystlko, co jest godne wi
dzenia na świ.ecie" Potem ro 
dzin:a zaszyła się u siebie w 
domu i przez pewien czas pu
bliczność nic :nie słyszała o 
trai.;-edii Skeltonów. 

Obecnie role uległy zmia
nie. Na.,ipowat.niej chor:ym 
nie jest .iuż syn. lecz ojciec, 
Red Skelton. Ocl czasu po
wrotu do domu pracował ja,k 
szalony, chcąc widocznie za-

P 6l tu.zina. 
Dzisiejsi ludzie krytykują wszystko; z calego 

Achi!!esa widzą tylko piętę. 

* :(. * 
Mądrze.iszy ulega. Smutna to prawda; tak rodzi 

się panowanie głupoty. 

* ~ * 
Także cnota ma swoich praktylwjących zwolenni-

ków; lecz znacznie więcej tylko sbownie wspierają
cych członków. 

* ~ * 
Prawdziwa milo.~ć posiada nie tylko swoje pra-

wa; ona jest sama w sobie prawa. 
* ~ * 

Stale wyrzeczenia i stale rozkosze kończą się otę
pieniem. „ ~ * 

Nie żądaj prawdziwości od ko'óiety tak dlugo, jak 
długo wymagać będziesz od niej, aby się podobała. 

głuszyć ból pracą. Przygoto
wał nowy program telewizyj 
ny, noszący znamienny ty
tuł „Kochajcie życie!" 

Trzy po trzy 
(K) Pewien adwoka.t boJoń

ski, pan Gaeta,no Magl!I zwró
cił się IJ(ldobno do rządu ra· 
dzieckiego z Pl"OIPO'ZYcją, a.by 
uczyć przyS'Zł,ych pasażerów 
sputników jęrLYka międ.zypla'
neta.rnego, którego jest wy
nalazcą. 

Bazując na 92 elemen
tach, z których $kład.a się ten 
język, Magli op.ra.oowa:t sys· 
tern wyraża.ni.a się, który po
zwoli każdemu })OO'(mlmiewać 
się wszęd'Zie, nawet na. Księ
życu lub na Marsie, pod wa· 
runkiem, iż jego rozmówcy 
po.i.rafią dodać trzy i trzy, 
odjąć trzy od tnech i P<1d7.iie
lić trzy pm:ez trzy, 

- To zupełnie ))Tilste 
twierdzi wynaJ.a.zca. 

Zapevi.'lle. I 
Ale w jakim języku objaśni 

się to np. Marsjanom? 

Wśród najgorętszej roboty 
pow.alila go ohoroba~taik\ 
serca z komplikacjami płucny 
mi. Obecnie nie może mówić, 
wzrokiem tylko wskazuje na 
ukocha.n.ego synka. Tak, dzie 
cl:o ma się leptej. Od wiel
kiego championa Rocky Ma.r 
crlaino dositało a:ękawioe bo
kserskie i jego jedynym m.a 
rzeniem jest, :aby uczyć się 
holk.su. Do szkoły uczęs:zx:za 
regu1amle. Również re.gular 
nie chodzi na kontrolę lekar 
ską w Centrum Medycznym 
Los Angeles. Może kuracia
j'edna z 26, które zasługują 
na uwagę wśród 100.000 li
st.ów, jakie wpłynęły w od
b'O'Wiedzi na wezwanie Reda 
Skeltona o pomoc lekarską 
dla małego leukemika - bę 
dz:i.e sJmtecz:nia i zahamuje 
roZJldad czerwonych ciałek 
krwi? 

Lek.arz uw.aż.a jednak, że 
życie Reda Skeltona jest u
ratowane i twierd71, że ojciec 
i syn wygrali walkę ze śmier 
cią. 

-
Przeczytaj ! Sprawd:I! 

Czy twoje dziecko 
iest ponad wiek rozwinięte? 
Młode ma.musie porównują 

często swoje dziecko z in
nymi dziećmi, będącymi w 
tym samym wie.ku i za.st.ana· 
wiają S:ę: „Czy moje dzrieclto 
jest lepiej r01ZWin.ięte od swo
ich rówieśników?" • 

Proponujemy wam dzisiaj 
te.st - zabawę, która w pew· 
nej mierze odpowie na wa• 
sze pyta.nie. 

Oozywiście, odpowi.edf, któ
rą otrzymacie, nie będzie by
najmniej stuprocentowo pew• 
na, gd_yż bard.w je.st t.ru.dno 
ustalić stopie1'1 rozwoju umy
słowego mal~o dzieeka, 
Prócz tego n.ie wolno zapomi· 
nać, że c:z.ęs.to dzieci, które 
wydają srię „powolne" rozwija 
ją s:ię potem bly&kawicmie i 
w przeciągu paru m1e.sri.ęcy 
odrabiają wszy&tk.ie zaległości. 
I na odw.rót, ozęsOOkroć dziec
ko, które .ziadziwia n.as swoją 
przedwcze.sn.ą bly&kotli wośc:i.ą, 
zatrzymuje &ę potem w roz
woju i daje się lekko dogonić 
przez x·ów~eśników, 

Ażeby osiągnąć mOŻhwie 
dokładne wyniki należy poda
ne paniżej ry=ki powJ.ększyć 
oo n.aJmniej dwukrotn;ie na 
arku.s.zu białego papieru. 

Test dla &leoka 3-lefmieeo 

Wychodząc z punkltu D 
dziecko winno ołówkiem 
pociągną~ linię przebiegającą 
mi<;dzy liniami tw<mzącymi 
boki czworoboku, starając się 
jak najrzadziej je prz.ekiroczyć, 

Te.sł dla dziecka ł-letniero 

Na i nowsze 
modele 

Gdyby Kopclusrrek nedł 
w tym ka.rn.awale na baJ -
wybrałby jeden z tych fa

sonów. 

Tak ssm.o, jak w poprzed• 
nim rysunku, dziecko winnO 
wyohodząc z punktu O pooiĄg 
nąć bmę, przebiegającą mię
dzy lmiami tworzącym.I bold 
gwiazdy, starając 91ę lak naJ• 
rzadziej je przekroczyć, 

o 
i---

l'esł dla dzlłeeka. 5- ł 6-letn!ego 

Trzeba wytłuma.czyć dziecku, 
Ż(! wychodząc z punktu O, ma. 
przy pomocy ołówka, wyjść 
przez pierw.sze otwarte wyjś
cie - ,ieżeli wyjdzie przez 
d.i-ugi.e, liozy &ię to za złą od• 
powiedź, 

Test dla cizleeka 7-letni~o 

Wyc:bodząo z punkttl D 
dziecko winno znaleźć drog' 
wyjścia z labiryntu. 

We wszystkich ćwic:zeniaoh 
dozwolone dwie próby, 

REZULTATY: Jeżeli dziecku 
uda się spełnić za.danie jut 
pn;y plerws-iej próbie, nie jest 
ani opóźnioine, ani zaawanso
waine. Jest tak rozwinięte, jak 
:powinno być w swoim wiektl. 
Jeiell uda mu się dopiero 
pny drugiej próbie można 
sądzić, że jest trochę spóźni.o.. 
ne. 

Jeżeli cizleeku udało s:IQ 
od razu i bez żadnych trudnoś 
c:I wypełnić swe za.danle mo
żecie dać mu do rozwią.za.nia. 
za.d.anJe przeznaczone dla. 
dzieci sfarszych. Jeżeli 1 to 
mu się uda, znaczy, że 
jest rozwinięte pon.ad swój 
wiek. 

Jeżeli dziecko n.fe zdołało 
wypełnić sweg<> zadania a.ni 
przy pierwszej, ani przy dru
giej próbie, n.ie oznacza to 
wcale, że Jest specjalnie za.
późn.iione w rozwoju. Być mo
że, iż bra:k mu jest po prootu 
treningu w tego rodzaju roz
rywkach. \V takim· wypadku 
wskazane jest ku.p;ienie dziec
ku za.ba.wek, które wpłyną na 
jego umiejętność kombi.nowa
nia I rozwLną jego zręcznośd 
(l.a.miglówki, budownictwo, me 
cano, pociąg, sam?chód itp.), 

O Amerykanach 
(K) Ot<> Jak pieśnJan Chrł• 

stla.n Mery definiuje Amery
ka.nów: 

- T<> są ludzie, którzy q 
mocnjejsi od innych, którzy 
ws·z.ystko r<>bią lepiej, nit in• 
ni I któny wszystko odk:ryU.„ 
oprócz Ameryki. 

~~~~~~~...,..~~-~~--·~------~--..... ...-~----..... ~ .... ...,....,.., ... ._,,_ __ ..... ......,,,_~.,~sc..,.._..-....,~cwaz:"""""'"".......,."""'""'"--~~~-

- J edu.a. JyteC'ik.a za n.a.met„ 
nego lek.a.rza, jedna, za lekarza 
dyżurnego, jedna za. nocn11 
pielęgnia.I'kę, jedna ••• 

-----
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W punkcie konsultacyjnym MDK 

Jui w MARCU :::~:~:~skiego 
Recytatorskiego 

Z calą pewno·ścią, na.i lepszą a ozara.zem najstarszą, 
I najpo.pulamiejszą, recy t.atocką w L<J.drzi jest pani Zofia 
Kam.ińsika - ta sama, która preyspo.rzyla niemalo 
Ja.urów naszemu miastu, zdobywając na I OgólnQ1>0l
skilln Konku.rsie Recyia torsldm pierwszą, nagrodę. 

Sędziwa, ale pełna mlo
dzieńczego zapału laureart1ka 
:n.ie .stam.ęła do tegoroozmego 
:kcllih--ursu, niemniej bierze w 
nim czymcy udzial. Jest 
bowiem :instrukitw1ką w spe-

Sukces 
RłEWll nr2 

w Katowicach 
Od kilku dni ló<lzka. ope

retka przebywa. na gościn
nych występach w Katowi
cach. Jak d<>wiedzieliśmy się 
z tcldoniuznej rela~ji, re-
'"ia Jlll' 2 pt. „Chciałaby du
<'7.a do raju" p·odibila. pu
bliic:zn-0ść (.sr=z;ególnie mę
ską) Sląska. 

Lódm zespół występuje 
dwa razy drz.iennie - po po
łudniu i wieCIW<l'em w 
wypelni<>nej po bl"legI ha
li park<>wej. O powodzeniu 
rewil m-0żc ś·wiadezyć naj
leniej fakt pełnych k<>mple
tń'"w w tej olbrzymiej, obli-
cz-0nej na blisko 3 tys. 
nneJsc sali. 

W międzyczasie do Lodzi 
przybył przedstawkiel Bia-
Jeg-0sloku, który pertraktuje 
z dyr<'kcją operetkJ w spra
wie jej gościnnych wystę
pów na tamtej1S1Lej scenie. 

Wkrótce 
Nasz 

przegląd 
filmowy 

CQJette Mar
nband w fil
mie „~I<>ulin 

r~ui:e". 

(j) 

Na ogól ldnomani .iu~ z w5ru 
chcieliby wiedzieć. jakie filmy 
wejdą na ekra.ny w najbliżs:!ej 
przyszłości. Niektóre bowiem 
stanowią nieprzeciętne dzieła 
- warte obejrzenia. 

A więc, jahie filmy zobaczy
my )eszcze w lutym? 

cjalnie prrez Wydzial Kul
tucy uruchomionym w MDK 
punkcie konsulta·cyjnym. Dzie
li sLę tam swym i bogatymi 
doświa<lczeniami rz; tymi wscy-

st.kimi, którzy przychc>d.Z<1 za
sięgnąć ilnlm-macjt i Jl'G<!l10C'y, 

Kiedy odiwiedizihśmy ją w 
p'.ątek, w po'.;;:oju bylo rojno: 
prócz paru Kamii'1skiej znaj-
dowala się tam cala gromada 
uozennLc XIX Lic. Og. 

- Czy frekwencja <fopisu· 
je? - pytamy na wstępie. 

- Nie na·rzekam - infor-
muj·e p. Kamiń&ka.-Jes~ j.ed
nak pewne aJe.„ Goście moi. 
to prawie wyleicznie uczmQo

wie i uczennice, a my ohcie-

a ekranach 

Thompsona) kreuje Jack Bu· 
chanan - jeden z najbardzic.i 
znanych angielskich aktorów 
komediOW.IJCh z lat trzydzie
stych. Poza tym występuje 
Noel-Noel - jeden z najpopu
larniejszych aktorów komedio
wych ekranu francuskiego. 
Partnerką tych dwóch świet
nycll komików jest piękna Mar 
tine Carol. Film dubingowany. 

libyśmy przecież, żeby udział 
w konkursie w.zięli recytato
rzy nie tylko z pion.u SZJkol
nego. 

- A jak przed&taiwia się 
repertuar? Tamtego roku b<>
wiem był <>n d-0syć m<>noton
ny: 20 „K<J<ncertów Jank!ie
la", 18 „Elegii 0 Waryńsk;im", 
21 „Janków i'Huzykantów", 27 
„Pań Twa•'ll·i>wsltich" i.W. Or
ga.nizatm-z.y tegorocznego k.c)ll
kursu chcieli>by, a.żeby w ,-e-

pertual'ze uwi;gll',dnfono r6w
nież aut-0rów z okresu Ml<>
clej ~!ski, z lat między-
w<>jennych. a także poe·tów 
łódzkich. W zwią.z'ku z tym 
ukazała się nruwet specjalna 
ant-0l-0gia „50 lat p.<>ezji pol
skiej", OilJ'raoowa.na pl'Ze'1; T. 
Chróścielewskiego i H. Sa.frj
na. Czy uczestnicy k<>nkursu 
korzystają z niej? 

- Moim 7i!an1em repertuar 
j oot nad.aJ. dbgyć j ed'I1JOs1tr{)[l
ny, Wciąż, jeśli cho<lZJi o pro
zę, ni>E> .sięgamy oo OrzMZlko-
wej, Rey;monta, P!!'u.sa, Ko-
nopniakiej.-

Do roo:.mowy wJąmają, się 
dwie Kryslyny: Rudni.eka i 
Barylkiewicri: uczennice 
XIX Lic. Og. (na zdjęciu} .. 

- Lic.euro nasze nosi obeo
!11tle :n,a;zwę Lioeum im. Mickie 
wicza. Stąd i nasz piety,zm do 
·auto:-a „Dziadów". Nielilliliej 
sięgamy róWlllieź i oo :innych 
autorów. Bardro dc;poma,g.aJą 
n.am tutaj prof.: Cwenid.rych 
i Kasifu1ka, go.rąqy propa1gaito-
rzy k.cmkunsu. Również wiele 
za-wdzi~y pa-rui Kamiń-
&k.iej, która ba:rd.ZiO sumiennie 
i cierpliwie pracuje nad :na
mi, objaśn:iająo teksty i p.o. 
1Prawiając naszą dykcję. DzLś 
jeateśmy tu p.o raz czwarty. 

* * • 
W uzupelnieniu dodajem~, 

że punkt konsultaeyjny w 
MDK cizynny jest po p1>lud-
n.iu w pon.iedlllidki, środy i w 
pią,tdd, a anafogiczną p.oradn,ię 
uruchomlo()no :r6Wlliież w LDK. 
Warto rz; ruch skoraystać. 
Pm.yp<>mi:na.my .iesrzcze, że 
dzielru,oowe elimilnacje Ogól
norpuls:k:iego K()IJlknrsu Recy
fai-Orskiego rozpo·c.zuą się w 
LOodzi już z ~tkiem mar-
ca. 

M. J. 

Pferwsza sesja 
nowowybranych 

WRN i RN m. lodzi 
odbędzie s1ę 

we wtorek 11 bm. 
Na pol"lądku d!Diennym 

m. in. ślubowanie nowowy
branych radnych, wybór 
prezydium, informacja o 
wyb-OTac·h oraz usta!llllllie 
il<>ści i składu os<>bowego 
potSzczególnych komisji. 

Sesja W<>jewódrz.kiej Rady 
N arod<J-wej ro'lJl'()crz.nie się 
o godz. 12 w sali konferen
cyjnej (Ogr<>dmva. 15) a 
Rady Na.rodmvej m. Lodzi 
w sali p!J<SiedrLeń Rady Na
rodowej (ul. Piotrk<>wska 
104) o godz. 9,30. 

Strażnica SP 
na Choinach 

Wczoraj o'.lbylo się uroczy
ste przekazanie do użytku no
wowybudowanej strażnicy Stra 
ży Pożarnej na Chojnach przy 
ul. Michała. 

Nowa strażnica posiada s;:a
raże dla 5 samochodów, bok5 
dla warsztatu naprawczego o
raz pomieszczenia dla 6 sekcji 
gaśniczych i specjalnych. Za
bezpieczono również odpowied--1 
nie warunki BHP dla straza
ków. Każda sekcja posiada oi! 
dzielne sypialnie. Jest świetli
ca, kuchnia• natryski oraz wie
ża - wspinalnia do ćwiczeń. 
Wokół strażnicy pobudowano 
boiska do siatkówki, tenis~ 
itp. (s) 

, 
nowe/ w szkole 

Wc-rora.j odbyło się otwarcie nowej Sikoły PodstawoweS 
nr 152 P!V.\V ul. Hutom 44. Odw~ed~śmy piękny budynek srzoltol4 

ny w przededmu oficjalnych uroczystości :IJ\Vią.za.nych z odd~ 
niem' do uzytlm srlllmJy. 

N<>wa illliwestycja Qlko-lna nas-i:eg<> miasta będ7lie licr;eyd 
16 klas, w których pomieści się na dwie zmi,any tysiąc dzieci. 
l>z;ieci te pr.cybyJy tu z killk:u innych szkół, które mialy ni~ 
odipowiedlllic na ten cel po.miesrz.czenie. 

Piękna saJa. gimna.sitycz.na, świetlica, dwa gabinety lekarskie, 
różnego rodza.ju pruownlie, wa.ns'l'lta·l-Y d·1> robót ręcznych -
oto jakże olbrzymi ltonlirast z lJ-O'PNednimi wa.runka.mi naucza.o 
ni.a. Buclynki p<rywatne, w jakich zna.jd<>wa.ly się dawne s'llk~, 
nie mialy najclemen1ta.rniej5reych wygód. (Kr) 

Oto nowY bu
dynek Szk<>lY 
P<>tlstawowej nr 
152 przy ul. 
Hutora 44. Szko 
da, że jes=e 
nie otynkowa
ny. 

Łódzka konfekcja artystyczna 
podbiie serca warszawianek 

pned oficjalnym 
w IV kla5ie nau

czycielka. p. Barbara lias
przak ro.zmawia z dtziaiwą 
szkolną. Uczennice :i ucrr..ntio
wie są wyraźnie zadowoleni 
z nowej S2lk'6ły. 

Spółdzielnia CPLiA „Konfek cja 
k<>lekcję od'l;ie-.ty, która, pokate 15 
skim „Galluxie". 

airiy&tycma." przygotowała 
bm. na rewii w wa.l'\Sll.a.w-

Foto: L. Olejn:ic:zak 

Trzeba przyznać, że znaczna 
większość modeli uderza szy
kiem· i elegancką prostotą. 
Sliczne są taniutkie spódniczki 
letnie z satyn w nowe wzory, 
sukienki wiosenne z bawełnia
nej gabardyny i z im!)O'ctlowa
nych zerówek kolorowo tka
nych. Z droższych sukienek 
bardzo efektownie prezentują 
się sukienki i garsonki z kre
mowego jedwabiu chińskiego. 
Z tego jedwabiu przygotowano 
też eleganckie wdzianka letnie 
dla panów i koszule, które mo
żna nosić bez marynarki. 
Dział tkacki „Konfekcji arty 

stycznej" wyprodukował nową 
tkaninę argonową, imitują-::ą 
wełnę. Tkanina ta, nadaje .się 
wspaniale na spódniczki i su
kienki dzie~częce, a nawet 
damskie. Nowością jest ró
wnież dzianina jedwabna dra
pana, z której wyprodukowano 

Książka - Twói 
orzv1amel! 

szla:troki i fantazyjne piżan1y 
ze spodniami tuż za kolan 1. 
Jak twierdzą producenci, tka-

' ' 

Z badań 
nina ta nie traci nic ze swego d 
efektu również i po praniu. na wi1~usami 

W nowej l~olekcji znalazły się 
również bardzo eleganckie bluz 11 bm. 0 godz. 18 w Lód1lkim 
ki nylonowe, ręczrii_f haftowa-- Domu KuJ.twry (Traugutta 18), 
ne i jedwabne piżamy również d<A-"€-nt dr. Emil Łoza wygłosi. 
z krótkimi spodniami oraz ooc:zyt pt. „Choroby wiru.sowe 
szlafroki z tkaniny eksperymen skóry". Będzie to kolejny od• 
talnej wyprodukowanej przez czyt z eyklu: ,;Z badań na<l wli
zakłady kal~skie. Je~t to b'!-r- rusami" zocgan.irowanego przez 
dzo atrakcyJny wyciskany Je- Lódizlkie Towarz)'l!>two Naukowe 
dwab na flaneli. (k) I i Looltlci. Dom Kultury. 

Wychowana na butelee w łódzkim ZOO 

LWICA ,,KASIA'' 
urodziła 3 kociaki 

Można sobie wyobrazić radoU 
pracowników łódzkiego ZOO, 
gdy · onegdaj zajrzeli do lego
wiska, wychowanej na buteke 
w · naszym ogrodzie lwicy 
„Kasi", t ujrzeli ... czulą scenę 
rodzinną. „Kasia" troskliwie ..• 
wylizywała trz_y male lwiątka 
(dwa samce i Jedną samiczkę 
które wydala na $wiat. ' 

Film produkcji francusko-
angielskiej pt. „PAMIĘTNIK 
MAJORA THOMPSONA". Jest 
to adaptacja znanej satyrycznej 
książki Pierre Daninosa, w kt6-
rej major angielski naśmie'u:a 
się z wad narodowych Francu
zów. Rolę główną (majora 

Okazuje się, że nawet nowa 
teoria o Hannibalu może wy
wołać zamieszki i podzielić spo 
leczeństwo na dwa wrogie zwal 
czające się ob·ozy, O takim wy 
padku opowiada nowy film wę 
gierski (nagrodzony w Karló
vych Varach w 1957 r,) pt. 
„AKCJA PROF. HANNIBA
LA", który zobaczymy jeszcze 
w tym miesiącu. 

Z dziejów Łodzi 

Rzecz charakterystyczna, te 
J,Kasia" nie. odziedziczyla po 
swojej matce, (nieży_iącej jui: 
lw'icy „Dianie") zwyrodnienia 
macierzyńskiego polegającego 
na nieopiekowaniu. się potom
stwem. Przeciwnie, posiada czu. 
ly instynkt macierzyński, opie
kuje się swymi dziećmi i kar
mi je wlasną piersią. Nie za
chodz·i więc potrzeba poszukt• 
wania psiej mamki do karmte• 
nia trzech malych lwiątek. 

Niestety, zwiedzający ZOO 
nie będą mogli ogląd.ac! tych 
czu.lych scen jeszcze przez kil 
ka tygodni, bowiem „Kasię'' 
trzeba zostawić w kompletnym 
odosobnieniu. Lwiątek nie mo 
że dotykać czlowielc, bowiem 
zapąch ludzki może spowodo
wać zanile in'stynktu macierzy?\ 
skie_qo. Dyrekcji łódzkiego ZOO 
chodzi w tej chwili o to, blJ 
małe lwiątka korzystały jale 
najdłużej z pokarmu matkt. 

Już wkrótce! ... 
Urszula Modrzyńslca, Ry,!Zard 

Barycz, Jan Kurnakowicz, An
drzej Szczepkowski, Barbara 
Kraftówna, Olga Bielska i inni I 
spotkali się w · Zakopanem w 
deszczowy lipiec. „DESZCZO
WY LIPIEC" to nowy polski 
fi.Lm, pornszający problem zdra 
dy małżeńskiej. Scenariusz nu 
pisala Stefania Grodzieńska i 
Leonard Buczkowski. 

Na marzec Centrala Wynaj
mu. Filmów zapowia.da m. in. 
szereg ciekawych i dawno ocze 
kiwanych filmów. Będą to 
„EW A CHCE SP AC" prod. pał-
.!kiej, „BOSONOGA CONTES
SA" - barwny film amerykań
ski według scenariusza J. L. 
Mankiewicza, dwu.krotnego lau
reata Akademii Filmowej w 
Hollywood, „SPRAW A MAU_Rl 
ZIUSA" - dramat psychologicz 
ny prod. francu.sko--wloskiej, 

MONSIEUR RIPOIS" z Ge-
~ardem Philipem w roli głów
nej, wreszcie barwny film 
prod. angielskiej „MOULIN 
ROUGE", zrealizowany na pod 
stawie wydanej także w Polsce 
powieści Pierre La Mure. 

-r/;łt) 
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Początki 
(DO!końezenie ze str. 4) 

małoletnich i k'°blet. Praco
wali od g()ldz. !I rano do 20, 
z przerwą. 01b1ad<>Wą,; w sob<>tę 
do g11dz. 22, gdyż odibywała 
Siię wypłat-a. i czyS2czeruie ma
szyn, 

Roomach :prze<lisci.ębiocstwa 
pociągnął za oobą olbrzymie 
wydatkJ. Zagrankzmrl. :f.aibry
ikaincl domagają się uregulo
waruia zaległych rat za ma
szyny zakupiiOl!le 1Pr2lez Geyera, 
Fabrykant ZJWróoil się do rzą
<liu o pomoc finan.s1ową i w 
1;2ieregu umiejętnie 51formulo
wan,ych podlań :pcr:"zedlSltawil 
swoje zasługi dla przemy&łu 
krajowego. W it'. 1838 otrzy
mał w Banku Polskim po
życzkę 600.000 zlp, która rów
n.a:ła się waa:tośd calegio ma
jąHm Geyera.- Z funduszów 
lta'9 mLejsikich udzielono mu 
200.000 zl:p. Pożyczki rozeszły 
Slię n:a dlU:gi ii. ń1I1westyoje. I 
oditąd to największe w Polsce 
przedsiębLoins.two wlókiemnicze 
olerpiial:o sbale IM brak lal!Pi· 
italu obrotowego, 

Geyer k,()r~ta 11 ~9iar~JI\• 

fortuny Geyerów 
cycih się okazjri la.twego kupna 
i nabywa na licytacji pr.zę
<lzamię po fabrykatncie Za
cheraie przy ul. Piotirk~ej 
111ia.przeoiw Górnego :{tynku; 
:n.aby! także .farbiarnię po Laal
gem przy ul. Czierwonej z 
placami. na~w stawu 
&eyerow&kriego •. 

Czym to Slię Geyer nd·e zaj
muje! Ma skład przędzy, han
dluje wwammf, eksploa:tuje 
1mpa1nie furfu, uprawia p1a.n• 
t-acje farby roślinnej. I wrem;
cie nabyWa folwark Ruda. Pa.-
bia.nfoika wrari: z 2 wslam.I, 
ml:ynem parowym i lasem. Na 
iolwairk otr:zymal z Baniku 
Polskiego 667.000 złp pożycz.. 
ki. W Rudzie uruohOl!lllil w 
1852 r. cukrowl1!ię, w dmesię~ 
1at później .-- goraeln;ię. 

Pr:remysil: wlólct.enmii.cz.y w 
Królestwlie przeżywail: szereg 
kryzy.sów. W kryeyoowym ro
ku 1854 f.albry!ka Geyera była 
2lll.tnkruięta. Fabryka:rut pr<Ze· 
stlał splacać rafy poży07.le:k, za
ci~iętycih od :państwa. Po
tem preychoozą ciężkie latłla. 
60-te; ,;glód b,!lwel.Q.i,aey", P?" 

wstanie styczm.iowe. W latach 
11862-1867 fubryka Geyera 
jest :nieczynna, bo baweŁna 
zn1acZ'!liie ;podrożała, bo brak 
kap~tału obie_gowego, bo 
bank odmówił <lal.szych kre
dytów. Wład:re zajęły Rudę 
Pabianicką na rzecz dl:u,gu 
bankowego, który wym.o.sil 
rpr.2lesz!:o milion zl:mych. 

Geyer oiągle mus:i się tłu
maczyć, })ll"OOić o prolongatę, 
o umorzenie, o 1110we pożycz
ki. Zapląta.ny we wła.sine sie
ci rozlri.cznyah spekulatywnyah 
:p.ri.zedeiębiorstw składa poda
nia do 111alllliestinika, do same
.go oa:ra. Oskarżał swoich w.ie
l'IZYOieli o 111.iem:zciwość. Długi 
przekrocz;yly wa:rifx>ść całego 
rnająit!ku. Jes:wzie fabryk;anto
wi przybywa DJiepr.zyjem.ny 
iP!"OOelS o taj111ą gorzelnię w 
Rud.2lie ii. o nJi.ewykupiende pa
pLerowyoh boinów, które wy
pu.sro2ial na :poozą tJku lat 
sześćdziesiątych. W.ladze oba
wJając się, że Geyer mwe u
ciec pr2led dilu,gami za ,i:rainri.-1 
cę, IZJarZI\~ 111'i\911Jtowa_llllte 
iQl,i • .... - --- --- \ 

Równocześnie donosimy, ie 
korzystając z dobrych warun• 
ków śnieżnych, dyrekcja /.ódz
kiego ZOO organizuje w dniu 
dzisiejszym dla najmłodszych 
bywalców międz11 godziną 10 a 
15, kulig. Saneczki będą cią· 
gnęły po alejach ZOO kucyk ł 
osiolki. (•) 

W Studium Wiedzy 
o ZSRR 

W dniu 10 lutego o godz. 1'7 
w Stucmum Wiedzy o ZSRR 
(ul. Nia.rutowiCtŁa 28) odbędą, 
się dwa. wykłady: „Syberia" 
- mgr Wiesław Pliaskowsld 
or;w „Piań~t\vo r<>Syjskie w 
wieklu xvm ~ XIX" - doc. 
k. n. Rioma.n (i:ai'lv:.ińskil. Wst41 
w:~ 



lV AżNE TELEFONY 

l>~ M·1· • p() • i 1cy.1ne 253-33 
St lr<:t. Raitunko1we 254-44 

PALMIARNIA (Park Żró 
dJilSlka) czynna g>0<lz. 
10-18. 10.2 ni€czynm1 

ZOO - czvrme g, 9-16 I\ raz Pmarna 08 
~'!1 e~· Mie.iska MO 292-22 il • t k l' JSki Ośr. Infor. 359-15 .Trzej mu=k;Le!.ci.--0- „Chleb. miłość i fanta ~VZUf t9 ag e 

ryw. Pomoc Lek. 333_33 wie" dt:>ZJW. od lat 12 z,ia" dm:w. od I.at 18. i ł' 
555_55 g . 18. 20.30. 10.2 Film g, 17, 19 9.II. 

_ <lokum. godz. 9 i 22. S'l'X'LOWY (Kilińskiego L ' 1 • p· t 
„Tl"Zej muszkietero- 12.3) .• Eroica" dozw. od 1manows.uego 1; io r 

llnl.T"\~ nnn~ wie" dozw. od lat 12 lat 18 g 16 18 20 kow&ka 25. Lag.ewni-
1; "1.trl"'I" 8 ._„ g. 18. 20.30. „Inia.dek g. 11. io.2 '..&c.ic~·?

0;· ~rn !20. Piotrkowska 307. 
Op Has.~an" d<nw. od lat 16. l8. 20 · Gdanska 90 .. . Narutowi-

ERA w $Ilachu Tea- 7. e:. IO. 12. 14._ Pro- ŚWIT (Baluciki Rynek) cza 42. Armu . Cz.erwo-
~u Nowego (Wieckow gram dla naiml<>d- Film dok. g. 22, g, Hl. ne1 8. Srebrzynska 67 
Wtiego 15) 9.2 g, l!J.30 szych: „Magiczuy Pe- 11. 12 )'.>wg.ram .sikład 10.JI. 

Noi~yg. 19. „R.i~lett<>" dze!ek". „śnieg-0wv li- „lgras:i:ki z diabł.em;; Piotrkowska 165. N a-
l") (W1eckowsk1egb stonosz". „St<""ek Bur doz.w. od lat 16 g, Ul. rutowjcza 6. Rzgowska 
~-e/i>a1:i""'!'.łr;:rr .. ~i:~ czvmucha" e:. 16. 17 18. 20. 10.2 Film dok. 147. Wieckowskiee:o 21. 
J "' MLODA GWARDIA (Z!<i' g, 22 „Jgras:zk!i. z di.a- Karol-ewska 48. Przyby-

J • .:;a·n". 10.2 nieczyn'IlY tona 2) !"ilm dok. ~. 9 blem" g. 16. 18. 20 szewskiego 41. Limanow-
'"••ACZA (Jaracza 2'7) TA'ffiY I"'' ki g, 15.30 „Przygoda fi.o- i 22. „Wierny maż" - .,.,.eTll • ewicza 4-0) skie-go 80. 
rencka" g, 19 „Król dozw. od lat 16 e:. 10. Fi1m d~ok. g. 13 i. 22. AS Al. Kościt1szki 48 
lłeuryk IV". 10.2 e:. 19 12. 14. 16. 18. 20 g. ~O &-arns .zamklue.ty. pelni stałe dyżury nocne 
„Emilia. Galoolti" MUZA (Pabianicka 173) "~1.!1'1ed sie~ml co-

Pow~l.ECHNl' rObr. film dok. g , 22 „Na re' 4 Jzw. at 18 ,DYŻURY SZPITALI 
StaJ;ngradu 21) g. 11 t · d B g. 1 · · l8. 20. 10.2 
„Huzar.cy". g, 15.3-0 dr::~e oa'ol t %derm~~· Film dok. f!. 15 i 22. Położnictwo: Szpital 
.'1.iichalek w opałach". 18 20 a 1 "p " „M\~lam si.edem có- Klinic-mv im. ~t.1rie-Sklo 

· · ~or. g. 1 „ rL'Jf i·ek a. 16. 1.8. 20 dowskiei. ul. Curi•-Skło 
g. 19 „Cyd". 10.2 g, P.'-O,?Y ncena S711~aw1- WJSLA (Tuwima nr ll dowskie· 15 ....:.. Choinv i 
!~}O „Pa.rada Pamel- ly . 10.2 Fil.m do1K. g, Film d<JJt. g. 9 i 22. Rud S~ ital im dr H 

_,"" 22 „Na tras.ie d·o BoT- JloZiiewczet.a z Immen a. P · · · · 
"' '.f)DF.GO WID?'. I\ (Mo de.aux" g, 16 18 20 iioru" " 10 1•2 14 Woll. ul. Ła!?lewrucka 

n· kl 4al 15 '.lO · 19 • · "'· · · - 34-36 - Widzew. Staro-wsz g, i;," ło ·2 PIONIER (Franciszkań- do7.w. od lat 7. „Pe- mieiska SródmieśC'le. 
"· al.ka kobie · · ~ka 31) Film dok. g . tła" dozw. od lat. 16. Szpital im. dr H. Joroa-

l>Aru~·czynny TEATR 22, poc. g, 11 i 12 „Ka- /t.. 16, 18. 20. 10.2 Film na. ul. PrZYTodnicza 7-9 
.l'.'STWOWY „ sia, i dz.tlci kotek", dok g, 9 l 22. „D(l'jew - Bałt1ty _;_ Szpital I 7.15" (Traugutta nr 1l ta I nh "' ' m. 

1 LT " „Ludrli.ie i kaprale" - w:c -; mme -0„u' Madurowicza. ul. Krze-
g, 6 i 19· 15 „ 1 mm dozw. od lat 14 g. 14. g, 10. L. 14. 16. 18. 20 mieniecka 5 - Pol€'Sle. 
(o godz. 16 D'!"Zt&list. za 16 18 20 10 2 Film WOLNOSC (Przybyszew 
mk:net~l· 10.2 g. J9.15 dok. g, 22 „Lucll:',ie i s.kiego 161 Film dok. I!. 9.II. 

OPERF.T•iA (Piotrkow- I- • I " 16 l8 20 9 1 22 08/15" ( Front") 
ska 243) niec-zyrnna <'.lLIJda. e g.. . ' • - JI . seria do~. od Chintrgla: Sz:oital im 

rTNOKIO" (Kopernika POLONIA (Piotrkowska lat 18 g IO 12 14 16 dr Pirogowa ul. Wól-„ 1 • 67) Film dok g 9 30 i · · ' ' • · · · 9 · tę>" g. 12 i. 17 „Pino- 12.15. „OS/15". (.:K<J6.za- 18. 20 c:zan.9ka 1 5 
km · 10.2 nieczynny ry") - 1 seria dozw. WLOKNIARZ (Próc-hrui- Interna: SzpJtal l.m 

„AltLF.KIN" (Wólczań- od lat 18. !!. 10.15. 13. ka 16) Film dok. g. 9 dr Woilf, ul!.. La.giewnn.-
s1'a 5) f!. 15 'i 17 „O 15. 17. 19. 21 i 22 .. Malwa" doz.w. od C'ka 34. 
kra.~n<rludkaeh i sj~ro·ł POKOJ (Kazimierza 6) lat 18 I!. 10. 12. 14. 16 1 • S:roital 
ce Ma.n·si". 10.2 g. 17 Film dok. g: 11 i 2i.30 18, 2

0
0. 10.2 FiJ;OJ. dok. imLa~n&'~;fu~kiego ul 

S.TUDF.NCKI TRAT~ por. g, 12 „Wesoła ka g, 2„. „Ma.lwa. f!, 14. Ko i..liskiego 22 . 
SATYR. .. PSTRĄG' ruzela.", „Biuro matrv 16. 18. 20 . P<!' • · •• • 
(Zacho·d:nia 55) g. 20 m-O<n>i•<>.łne" <lozw. od ZACHĘTA (Zg1emka 26) Okulist:vl.rn: Sz:o1tal im 

„Kraj na. '.lliem:i" lat 18 g, 13.3'(}. 15.10. • g. 10 &eai:1s.z:a~lm„ f!.. N._ Barlic!N~go. ul. Km>-
17.30, 19.30. 10.2 Film 12 „ C''Ja.rc.1 zleb dm.w. cm.51k1-ego 22. 
dla.Jr. g. 21.30 „'Biu;r-o c~ 13!: '!· .. Korh~!'eko 1011 ma.trym{!Btfa,J.i>e" g poln{l•CY' d·or.w. od lat · • 

~tH'.lEUM ARCHEOLO- 15.30 .. 17.30. 19.3-0 . 18
1 

g, l~. 16. ?.\8· 20. Chiru'.!>ła: SZPit.al fm 
GICZNE I ETNOGRA- 11\HJA (Kilińskiego 178) F'. m do~"'· g, ?.~~· JzO;~ ~·. Bari•:ciki-!'.g.o, ul. K<1P.. 
~WZNE (Plac Wolno- Film dok. g. 21. Por. F.Ilm d•~i{. l!.rn~212 ·if cinsk1e.go 22. 
•C'l nr 141 C7:vnne !!. g, 10.30. 12.30 . .Snieg.o C•J ź!eb ~· · .1 · '.; foterna: SZ10it.al im 
11-18. 10.2 me.c:zynne wy li.ston-0sz". „W kwa „K<' ha re " po n@CY d.r Jonoohera. Miliono-

MUZEUM SZTUI{I (Wie d1:wie 45" d-O·ZW. od g, 16· 18· 2? W::i 14. 
<'kowski,..e:n 'ł/i) czvnne lat 12 g. 15.30. 17.30. L!\OZ:SOSC (Józ~fów 43) LąfYDg{lfo!!'ia: SZIP<ital 
g, 10-16. 10.2 n:ieozyn 19.30. 10.2. Film dok. !!· „~H01 dte 7ta!en1t5v" 1<l

7
°'ZlW19· im. · ·a.r. Piroe:owa. ul 

ne 2l.30. „W k\\13..drame ""' a: - · • · · Wólczańska 195. 
-- 45" g, 15.3-0. 17.3-0. 19.30 10.2 meczyn111•e 

e M I!: a.I A _ • ROMA (Rz.gowislka nr 84) PRZEDVHOSNJF. l?:e- d~ Okulisfc:hyka: S'llt>Mital im '"'°'I! ,„,...... „Przygody Pata l Pa- I'Oltn1si!{'iE.f!O 76) „Cud ' Jons era. iliO!liO
!achona" dozw. nd lat ?Jd.a.rv:a sie rarz" g. 14. wa 14· 

BAJ.,TVK (Narutowicza 7 g. 12. 14. fo. 18. 20 16, 18. g . .2.0 „MouJ;l!l z 
20) Film d~k. f!.· 9.30. j 10.2 „Pl'!Z'yl.l'llidY Pata i R.ouire" i w'/1"1t€IOY .arty DY URY PORADNI 
?.:2. „Parmein11k m.1r Pata.cboo.~" g, 14, !;6, _,,tów. lfl.2 „08/15" „K-0- 9.11. 
Th<mn~" d•c1zw. od 18. 20 iw.axy" g, 14. 16. 18. g, . 
lat 14 f!., H>. 12, H. 16. STUDIO (Bystrzy<:lkia 7_9) 20 .. Miou1in :R.ouge" i W godzinach od 14 .do 
18. 20 Film dok. g 1-0 3'0 i 21 wystel'.>Y artystów 18 czynne ~ą naste1>uła-

DWORCOWE (Dwor0ec 12 °K . 'k i GARNIZONOWY Kl UB c~ 1>0radme lekarskie: K , . ki por. g. „ ()1!li• lY.> · ' Piotrkow~ka IO? - dla 

PLACE BUDOWLANE 
w śródmieściu 

zakupi spółdzielnia 
Pośrednicy wykluczeni. Oferty skła

dać do dnia 20 luteg-0 br. w Biurze 
Ogłoszeń, ul. Piotrkowska 96 pod nr 
„810". 810-K 

Dyrekcja M'ejskiego Przedsiębiorstwa 

Remontowo-Budowlanego nr 1 
POWIADAMIA 

że z dniem 1 lutego IS58 roku zmieniła 
swoją si1edz:ibę z Nowotki 247 na ulicę 

ARMII CZERWONEJ nr 30, tel. 273-90. 

W nil?dzielę, dnia 9. li. 58 r. 

w restauracji „Casanova" 
urządzana Jest za.bawa zamłmięta. dla 

pracowników MHM Łódź-Polesie. 

ZDUŃSKOWOLSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BA WEŁNIANEGO 

w Zduńskiej V\·'oli, AI. Kościuszki 8 
tel. 216 - wew. 17 
SPRZEDADZĄ 

instytucjom państwowym, spółdzielczym 
lub prywa.tnym 
KROSNA ANGIELSKIE GŁADKIE 

(szer. 64 cale), 
GOŃCE nr 50 (150 kg.), 
UTRWALACZ ,.W" (2.040 kg.), 
CZÓŁENKA ANGIELSKIE ŻEBROWE 

nr 2 oraz PŁOCHY w różnych rozmia· 
rach. 
Wyżej wymienione artykuły można na
bywać w całości lub w dowolnej ilości. 

Rozprawa kandydacka 
Rada Wydziału Prawa Uniwersytetu 

Łódzkiego ·',;!;!'! ) „J:l.~o.ie d.Ziie;; nY, i mrówka" . . „~le- OFIC~R!'IU . (Tuwima dzielnicv ~Sródmleście do 
ck, .. 

0 
„K()cm•ołu~ek czor 'l1r.l:ecll Krol.i - 34) „TaJ~illBC>a: stare- rośli i dzieci oraz dzieci .podaje do 1J1Ublicz,nej wiadomości, ż.e dnia 21 f 8 .. ,. 10. 11. L, 13. dozw. od lat 1.2. g, 15. I{:> zaimk!J (ba1kal _!!'. z Polesia i Widzewa. lU>tego 1953 roku o godz. 17 w sali pos;edzeń 

„~ 15. 16. 17. 18. 19. 17. 19. 10.~ Film dok. 15.30 „Z,!lak s7,e<zegoł- Piotrkowska 67 dla d<r- Sena.tu przy ul. Narutowicza 65 odbędzie s:ę 
- · 21. 22 g. 21 „Ta.ina druk.ar- n:v" li(. 17.30. 19.3'0 - rosłych z Polesia. La bl' 

GDYNIA (Tuwim.a l1lr 2) nfa." g. 17. 19 dol1W. od lat .12 10.2 giewnicka 36 _ dorośll PU· iczna rozpa·awa lGrndyd:a.cika miIT Jana 
E'ilm dok. g 9 1 22 SO.TUSZ (Nowe Złotno) &eanise zamkmete i dzieci z Bałut. Pio~- Waszczyńs-kiego, który przedstawił p;a<:ę pt. 

Pro.gram d[a n,aimłod- Film dok. godz. 21 • :f. • kowska 269 - dorośli l „Prawda materialna w postępowaniu rewi-
GZYah: Ma.gicrmy p.e- por. Jt., 11 „Picci.u Jenl1u Uwag.a! &oeritua;r SIPO- dzieci z Rudy. Leczru- zyjnym według k. p. k." 
clniek", ''..Sl'iC.P„01wy li- chów". „Chleb. mtilość rząd·w1yf> n.a nochska.wie cza 6 .- dorośll i dzieci Reife.ren·Di: pTof. dr Ma.riain Ciieślitk, dO<C. 
&tl'r.Utsz". ..Stefek Bur i fant.a;i;ja" d-OIZ:W. od komunikatu O!kregowe z ~~01en. Zuh ~a~ano>~-
C?.ymucha." g. 10. 11. lat 18 g. 13. 15. 17. 19. go Zarzadlll Km. skie1 13 - dorosh 1 dz!e do: Stie1'.ain Ka·bniowski, pl'of. <ln· Mieczysław 
12. 13. 14. 15. 16. 17. 10.2 Film dok g, 21 ci ze Staromieiskiei. Siewi1el!'s1ki. 

Praca wraz z orpiniami wyłożoo:a jest do 
POMAGACZKI na prz,ędzalnię, uczennice na wglądu w BibHotece U.Ł. prey ul. Nairutowip R Z E T A R G i·rzewij.alnie skręca1111ię i czes.a•lni.ę, wózkarzy, cza 59a. Wstęp na rozprawę wolny. 
zamiataczki, kowala ze z,najomcścią kucia ko.. 
ni, dekarza oraz palacza do przeds21kola za
tru<lini natyc:hmiast Z.P.W. im. Wł. Reymonta, 
ul. Łąkowa 3-5. 724-K fil OGŁOSZENIA DROBNE Ili 

"' ee rip&j 

Dnia 8 lutego 1958 roku zmarł w wie
ltu lat 56 

S. "t P. 

FELIKS DYMOWSKI 
Eksportacja. zwłok z demu żałoby przy 

ul. Więckowskiego 7 clo k()ściula św. 
Józefa przy ul. Ogrodowej odbędzie się 
9 lutego o g-cdz. 16.30. Nabożeństwo ża
lc\me cdbędzie się dn. 10 lukgo o go. 
dzinie 9. Wyprowadzenie zwl(lk z ko
ścioła tegoż dnia na Stary Cmentarz 
nantąpi o godz. 15.30, o cz:vm zawia
damiają pogrążeni w smutku 

ŻONA, CÓRKA, SYN i RODZINA. 

il 

IHOTOCYKL NSU 250 
com górny oraz BMW 
250 oom n.a tel-ec'i!kooach. 
s'an i<lealnv z cześcia.-

1 

mi zap.ai;o-NYmi - S':.'!'7? 
dam. Ła!!ie'\vnicka 90-2 
TEI,E'WIZOR duży 
ekran z radiem. m?·•::w
ne do szycia „CYk-Cak" 
ekktrvczną - nowe -
sprz.~d;im. Tuwima 46 
m~ą front IJI--"-P:....· __ 
FUTRO da~nsk'e lad111·e 
(nu•trie,tv wegierski"l dlu 
irość 113 cm i pła.<:z~z 
skórzanv z 1x>dl'O'inka \J.q 
rania Cimpo·rtl rozm. 52 
;;przedam tanio. Pir«"'·" 
wioza 2-21 2457 
APAR!\1' dla e:łn<"hY<"h 
nowcczesnY. ano 0ry1<~ń
s''i <O,Zf"hm. Ul. Wól
<'Z.ań.<>lta 165 m. 16 "<'·:h. 
14-16 - 25 _l_!L_ g 
'.\<1ASZYNĘ rotacyin1 
„Sinirer" „Simanc·D" kl. 
95. stan ic·eaJ.nv ,qprze
da m. telefon 208-54 
SAMOCHOn osc·bowy 
„Ocel-Kadet·• z tak."o
mier.zem st>rredam luh 
zamienie n.a trc„to<"vkl 
.. M-72" n~wy. Ob~. St."
! ;ngorad-u 28 2474 
SAMOCHÓD ~M~1<Wicz' 
n!>i.VOC:Z·".'snv no•wv ~rZ·?
dam. 'fhdź. 111. · Orz,ecrz
kowei ~. garaże 

NAUKA I 
[{URS kroiu. szyc;a i 
modelowan;a oraz kurs 
haft u mas.zr-now·e<::o -
TKWP. 7,ao'.sy„c:Jdz!en
ni.c s<'kretarfo.t kursów 
Wróbl€Wc"''·icgo 15 ookói 
21 O II o!ctro e:cd<z. (J-15 
KURS iezyka ang!elslde 
iro. niemieckiego. fran
cuskiei;o TKWP. Jeszcze 
kilka wolnych mieis.c. 
Zap!sy Piotrkowska 115. 
godz, 8-15 675 k 
KURS -kroiu i szycia 
TKWP wykład v w godz. 
przed- i ooooludnio
wyc.h. ZanisY Lokator
ska 12 godz. 9-20 

UWAGI\ MASZYNIST
KI. ieszcz,e p.a:·e dni 
nrzvimu jemy zao:sv na 
kurs orzvgotowuiacY do 
egzaminów zawQdowych 
("'·-erv[ikaci il. Zapisy 
Pl'ZYimuie i tld<Ziela in
formacjj Stowa.rzvszenie 
Stenografów i Maszv.ni
stek Łó<lź. Pl. Zwvcie
st wa 2 (Wodny RYTiek) 
tel. 278-16. Piotrko~·'rn. 
83 tel. 3a6-46 618 k 

LOKALE 

ICURS kiero-wców sarno. 
chodowvch kat. I. II. III 
amatorski TKWP. Zapi-

8-15 801 k ł 
&Y Tuwima 15 godzina 

M._LO_)}_E -ma-lż-eń-.s.~:w-o.-,jp-:> I LEKARSKIE ł 
szukuie POko1u z kuch 
n.!ą lub P'Okoiu sublo!ca 
tonS1kiciro. Ewentualny 
ziwrot lm._~tów remontu. Dr Jadwiga ANFORO
Zg1aisrenia tel.. 218-00 WICZ skórne. wenerycz 
GARAŻ rnuro.\\;any - du- ne. kobiece. 15.30-19. 
ży 0.a.~tą.i::i:e w Z'l<l<"·rotem ul. Próchni~ 8 183 
koozitów remontu Piotr- Dr REICHER SPE<:iali
k~ąka_!1Lggdz. 10-15 st.a - weneryczne. skór
POKOJ z lruohTuia r !'.>ie ne. Płciowe {zaburzen~a) 
tro cześciowe wvgo::lv 8-9. 16-19. Piotrkow
zamienue na rówruorze<l- ska 14 ' 1810 
ne z m:iżliwościa urza- PJĘC TRÓJEK - CZYTI::: 
dzenia staini. Oferty )'.>i- ne całą' dobe. Tel. 333-33 
eemne .. 2397" Biuro Oglo Wizvtv domowe lekarzy 
sz,eń Pio·tl'lkOWISlka 96 sll€Ciali.st.ów 2006 g 
POKOJ ~.amodizielny 18 DZWOŃ PIĘC RAZY 
m kw. ce·n.tr. O•i::.rz,ew. za PIĘC etc!. 555-55) Pry
mienie na wiek„„z,e. Ofer walna Pomoc L-ekarzy 
ty pi.~ne „2"-'n" Biu- przyśle Ci natvchmia.st 
ro Oaloszeń, Piotrk·DW-1 odpowiedniego sneci.ali-
s~rn 93 2337 s-te. Czynna cała dobe 

Mie,iskie Przedsiębiontwo Rnbót Drogowych 
W Łodzi, ul. Piotrkowska 17, tel. 391-10, 279-68 

OGŁASZA 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
WYKWALIFIKOWANYCH inżynierów i te
c:hników konstru1kto·rów budowlanY'c.h i archi
tektów do p.I"Ojeiktiowian>ia d ko1szforysów 
pirzyjmi1e Biuro Projektowania Zakładów 
Włókienniczych. Zg~os:z,enia w sekcj1i persio
na1nej Łódź, Siieinki·ewilozia 47. 786-K 

DWA male ookoi-e k"Uch Dr SIENKO-· SP~i;!ist;;.° 
nia. pr:z;2do·e>lcói. wygo- skórne. weneryczne. wlo 
dy, gaz w 8ródniieściu sów w godz. 16-18. Ki
·zamienie na 3 male DO- liń,,k;ego 132 1790 
!lwie. z kuDhn;a z 'o/Yl!O- Dr NITECKI eoecialista 
d.am'. 2'1w1rot ~ko.q71tow re skórn~ weneryczne. mo 
mortu.~Tel._~!0-23 C7..0plciowe 15-18. Na
DWA barnki mieo::.zblne wrot 32 291 g 
skladan.e z lllvt troc:ino- RENTGEN prz.eświet:Gi. I J'lANINO l~rzYŻowe lub oemeni'.owych równ!<"ż n.."l n:ie klatki pjersiow·ei. 

GHOMOSGI ff~rnteo32ia5 _nv~2 kupie .• T2-e4:ę6-5 daface >!lie na ir.araże - żolądka dT Baran. Piotr-
v •. soczed•m. Ol!'la.<hć Woi kowska 103. 12. codzien-

1>;ka Pcl,<;1'<:'e110 Hi5 !:!.~e 2-020 g 

~~~~sn~j;~.~:~ [ SPRZEOAZ ] I [ PRAGA g!~f~:~~i~~~~: 
na produkcję trylinek z materiału własnego 
Wykonawcy - :zigoidnie z obowiąz,ującymi nor

PN 
rnami S-S6020 ul.. NareWl'llka 16 po go- MASZYNĘ damska g<J.- GOSPOSIA do malei ro kowsika 157, front I TJie-

dzime 17 2497 G bin-et.ową „Singer-Siman dziny potrrrebna. Gd.;;ń- tro, 17-19 2249 
"'li l"I,AC 1.500 metrów w oo" SP!7..edam. Zeglar- ska 653.-6 2237 I p R • E T A R G Zdwiski.ej Woli ul. Dab ska 7 Konidti (Julianów) REPASACZKA pe>M'zeb- Ro·z·M.E 

ITT 
rowsk.iego sprz.ediam. - SAMOCUOD 11JC1Wa „War na Ló-dź. Piotrkows!ka :łO I~ 

Pna.cow~~1cv POSZUKIWA"'I 111 Wiadomość tel. 222-62 szawę" !Sl)'.>rz.edam wzgled Iwasiewicz ~7J 

Oferty kierować na wyżej wymieniony 
adres w godz. od 7 do 15. 

l\A l'<i l'I lU Zakłady Przemysłu Chemicznego „Pabianice" od godz, 19 2391 nie zamienie. Tel. 204-05 CZEJ,ADNIK kravr!E>cki KRAWIEC przyimuie po 
• • h PLAC - budowlany pnzy SAMOCHOD o_,obowy dobry )'.>O•t:rzebny. Piotr- praw ki. rep.eracie Piotr-..,1„ w Pab1amcach, ul. ~ymierskiecrn nr 5 ul w· lk 1 , z Fo~l 6" ~...... a · · <l • 1 k 19 ... ·'-i\CZY na krosna angielskie, prządki n.a „- · ie OP'<h'lUie.i ( a- „ ·~ ""'ero· rz,w10- koiwska 287 w PO worzn wwsi·a . PoPrze=a 

w zk' bruk OGŁASZAJĄ PRZETA""G bieniec) oraz dziialki bu- WY nowocz.esny i telewi- n.a ')Jlt'awo :i;l'I? oficvna. p.arter - Woi-b rzeciennice, poma.gac i, arzy, 7grze- ' n dowlaną i zadraewtloną :ror nowy z dużym ekra POMOC -dcmowa <locho <'!echow.skii. 1857 g 
~aczki, przykręcaczy, uczniów na ;przędzal- na remont dwóch kotłów typ. Garbe. siprz.e<l:am. - Wiadomo~ć nem sprmdam. Przyby- dząca lub iS.1.ała potrzeb śT,Ul!.NE i-balowe suk-

nię i tk.alnię powyżej lat 16 oraz robotników Lódź t-el. 223-95 2466 srev.n:ikiego 11 m. 9 n.a. warooiki dobre. Ja- nie Qraz ka.p.iti do chrztu 

d
na. szarp.airnię i .nie wykwa.lifikowanych zatru- Remont polega na wycięciu i pol!lownym DOMEK .iednorodz,inny TELEWIZOR z dużvm racza 363. Weiście pr7·ez wypożycza.m. Obr. Sta-

n tą cd zar.az Zakłady Pl'zemysłu Bawełniane- za,nitowa.n1iu S'llwów w miej,scach prcidainych Hel-enówek - Rado·goi.'z~z ekiranem „Rubin" iprzy- łlrame. i.ewa kla!\ka &cho lim!mchi 32 m. 3,q 
go i d · z ł d , .1>11- ł D kł e; og!'odem 7,a 200 tysie s~ooowany die> ló-dz!k.iei dowa mioes.z!kania 11 MARI}':.« 1.,azowy. .rana 

lll. F . Dzie1·źyńskiego w Ło z1. g oszenia przez owr "'ot owy. o adny z.a.Ja-es robót cy zto·fyc<h pilnie ooszu- ~.taci.i lUib „Rubens" ma- FORMIERZ--od~ Kuid?l.~kie·~ P<A<>ZU<kuie 0~0bi~te przyjmuje dział 'personalny - Łódź, znajduje się do wglądu oferentów w dziale kiwany. Sprzedamy par lo użyWJany oraz m.aszy do od~ewni metali po- W<>ic'er-h Wi-enbf',wói<i. 
~1o.trkow.ska 293-295. 775-K głównego mechanika. Należność za wyikonanie celę bud.a·wlaną (Mackie ne „Singer" 31 k!lasv trzebnv. Narut()l\l'.•ic:z.a ~n Sob::ińska, Lódż. Wigu-

rob · t t · k d b · k wicz..o.) PO 50 zi metr. - SPI'7.edam. Zachodnia 65· Gale ... {1· 2436 ry 13 2501 G 2 TECUNIKOW e1ektrykbw w tym jednego ' 0 zos ame prze .azana po 0 ' e r.amu ·0- Biuro Poś1'€dn'.cbw13. Kuio Im. 33 2431 '"" 
~l"b tlów pt-zez dowr !kotłów. Oferly naleźy skła- s d · N' h SAMOCHó b 
t 
.. "' c1prądowca ewentualnie inżyniera elek- na-c ocroe 1azv ieruc "" D ooo owy 
l:Ylka z.e 7na.i,omością automatVJ..!{.i i telemetrii dać do dnia 15 lubego br. w dziale głównego mości SpóMr!!'eJin~ „Czv- „Ta.tra Plan" spl!".z.e.dam 7„t ,, mechani,k1a Z. P. Chem. (komisyjne otwarcie !Sl1 ość" Piotrlk()l\l'.'ISi!.-;a 39, Łódź. Al. Kościuszki 71 
·' •ru>d!li Uniwersvtet Łódzki, ul. Narutnwi- f tel. 377-51 godz. 11-14 2274 <'<:a nr 6S • 808_K o ert na:stąpi w dniu 16 lutego 1958 r.). 

- • MASZYNĘ „Sing<>r'' e:a 
l\USTR Do przetarg'l.l mogą przys'ląp'e :i;>rzedsięb'or- L KUPNO J binetowa s)'.>r:z.edam. Al. '···· ZóW na tkalni~ kortową, tkac.zy n.a t · · dz' 1 · z Kos"c·;u1•zi'-' 2?-79 pra-~ ·o ls'· s wa panstwowe, spo1 7 le cze i prywat.r.e. .a- • , "" -·- sna ko1·towe tkaczy na krosna ang1e ,,,.1e wa ofic,.yna I we.iście. I 
(kol . • . s·trzega się „-.rawo \•rybonJ ciferenta, J·.:uk rów- 5 .orowki), uczniów na tkaln!ę kortową 1 ,,,.. -·----....i Piet.ro 235 angielską (powyżej lat 18), śrubowników, ni·eż c-d.s.t.ą:pieinia cd przetargu bez p:idani.3. DWA krooo.a reczn..,. szoe OPONY 750Xl6 ~;r:ie-
PY'lYkręcac:o.y, ~kręcarki, dozorców, portle- przyczyn. · 811-K wk1e. bidilo PQ•dJwóin.e. d~m. Łódź. Ki1.iń.<11''ego 
r~w. rewidentki, stolarzy o.raz robotników ~~~'.f1ki - kupie. !iiij ~~MOCHOD os~~:w~ 
~~e- WYkwalifiJkowanych przyjmą o<l zaraz ZAWIADOMIENm MASZYNĘ dziewiars.ką z cześc'ami zapas·e>wyuni d, !i~~dy Przemysłu Wełnianego „Wiosna Lu- Spółdzielnia Przemysłu Ludnwego reczną „Striick-Fix" z stan dobry surzediam p'l 

11
?w w Łoa:zi, ul. Żeligowskiego 3-5. Zgłooze- i Artystycznego )'.>rzysbaw'ka lub i:;ojolmn nie. Przedrzalniana 94/96 

<'I
.a 

16
Przyjinuje sekcja kadr w godz. od 8 „KONFEKCJA ARTYSTYCZNA" k~.fi~; O~ertv ·Di.siemn;e SILNIK 1 KM - 220 V. 

0 · 740-K w "odzi „~-60 B;uiro Ogło.~zen. silnik 300 W - 220 V. ra 
:iu Piot-rlrow.<,Ka 96 2260 I dio „lVLiń,•k" P-7 z ad.at> 

~_1{A~Z1'., prządki n.a maszyny obrączkowe, wwiadamia wszys:Jdch dostawców i od- BUDZJiIU .s·t-2·re i zegar I terem. ant<ene tel-ewizvi 
„rze.c1eD1arki i pomagaczki na przędzalnię I biorców, że dnia 8 lutego 1958 r. Zarząd i ki naręl:'lzne u1sZ1:<o::lzone. na dal-ekcL~.ieżna. kro~n·e> 
J>r-.ewi"a k' ' Biura Spółdzielni zostaną przeniesione z n::rwet niekomr:.Jetne ku-, reczne D•cr;v.e S1J,::-z·?d.am. ni- ·~ c:r '· uczennice na tikaln'ę i ~rzędzal- i::·'e. Zgi-erska 93a-12 .Ja Ul. Miok'ewic-za 10 m. 
'la~· m1~trzów w:vkwalifikowa.nych na tkalnię lo·kalu przy ul. Sienkiewicza 61 do loka- lianów 221'2 / 13 drugi.e oo:3r..vóTze n.'1 

1" "ru::lrua. Zakład:'! Prz-emysłu Bawełnianego l•i na GRE.l\łPEL oraz sz.<>rp.ak prawo 2341 
g~· 1 St. R:unickiego w Ł1>1izi, ul. Żeromskie- ul. MICKIEWICZA 9-11. do szmat ktlto'~. Podać. nużA rn.as?.vne krawk·: 

n
" 33. Zglcszeni"' przyimuie dzial pers·rmal- I Dotychczasowe numery telefonów ir.osfaną cipis tech:!1''.~,z.ny. \Var.<.z<1 I ka „Sinf'er" trJn•2d'ln·" 
~ w dz b mi ZARZ An J W'I Sl!T!-n·lin.a ll--6 Stani-1 I ·ód.ź. ul. Tetmajer<> 40 

go ' · Od 7.30 do 15.30. , 751-K •--:~•. •-•l•.•v.iOi:niii. iii'•a•J•t.„„„-•,•L--•.•-•-•. •.„"•.s•.•:soiii. Ili' ;a;;•'•'•'""'•·- ~ą•w M<i,ż·ewa-ti (Cho.iny) 2·122 

ROŻNE CZĘSCI MASZYN 
a) trzepalni Brothers Howa.rd, 
b) przędzarek cbrączkowych typu Smalley, 
c) krosien szerolkich ty.pu Miller Seidel, 
d) kocioł dwuplomienicowy o powierzchni 

100 m2 
również klosze odbłyskowe z oprawą go
liata oraz po·dncf,niki rur:cwe 

SPRZEDADZĄ 
i:•o oenaeh magazynowych przedsiębio.r
sitwom państwowym, zak!adom spóldziel
czym. csobcm prywatnym 

Zakłady Prz<"n:vslu Eawelnianego 
im. Cz. SZYMAT'TSKIEGO 

w Ludzi, ul. RT-gowska 26-28. 
Wszelkich informacji udzieli dział głów

nego mechani:ka naszego zakładu. Części 
wymienicne i inne nie podane w ogłcsze
ni1u, można oglądać w magazynie bch
:nicz,nym od godz. 8 do godz. 15. 796-K 

l>ZIENNIK ŁÓDZKI nr 3'1 (3489) t 

• 



E. Czerwii'is7d 

W. Soporek 

imprezy 

sportowe 
NIEDZIELA, 9 LUTEGO BR. 

SIATKOWKA. Unia (Lódź) -
Kolejarz (Katowice) i Olimpia 
(Toruń) - Baildon (Katowice), II 
liga żeńska od godz. 10, sah 
MDK. 
CIĘZARY. Start (Lódź) - LZS 

liga woj„ godz. 11, ul. Główna 
nr 17. 

KOSZYKOWKA. Kolejarz (L.) 
- Warta (Poznań), II liga mę
ska, godz. 20, sala MDK. AZS 
Łódź - Piast (Brzeg), III lig-i 
męska, godz. 11, AJ. Kościuszki 
nr 65. 

PIŁKA NOZNA. Start (Lód:l) 
- Stal (Głowno), godz. 12, boisko 
Widzewa, godz 12. Przedmecz 
Start - Widzew. 

Gratuluiemy wyróżnionym! 

Wyniki plebiscytów „Dziennika Lódzkiego" 
-------~ „-..-----..-.. ~, 

10 najlepszych sportowców ŁodziW19511 10 najlepszych działaczy Łodzi w 1957 . 
1. JAN BOCHENEK (GWKS Łódź) - c1ęzarowiec 

wagi średiniej. Usrtanowil rekO!rdy Prusiki: 117 kig w rwa
niu, 152 kg w podrzucie i 395 !kg w trójboju. Na mi
strzostwach Euro,py za.jął trzecie miejsce, na mistrzo
stwach św1ała róWiilież zdobyl brązowy medal. 

2. IRENEUSZ PALIŃSKI (Starl Lódź) - ciężaro

wiec wagi półciężkie.i. Us.tanowil rekordy Polslki w 
I•O<kzucie 160 kg i w trójboju 407 kg. Na mistrwstwaclt 
Europy zajął trzecie miejsce, :a na mistrzostwaah świa„ 
ta czwarte. 

3. TADEUSZ ROZPIERSKI (Gwardia Łódź) - bo
!kser wagi piórkowej. Mis.trz Polski i mistrz III MISM, 
zwyoięzca mietrza olimpijs!kiego Safronowa. 

4. ADAM SMELCZY~KI - strzelec do rrutków. 
W ub. sezooie wygrał ąwa międzynarodowe ttlll'Ilieje w 
NRF i ZSRR. Mistrz Po·lsITd. 

5. TERESA WIECZORKÓWNA (ŁKS) - reprezen
tantka Polskii juini1orek, dwukmtna ZWY'CJiężozym,i An
g1ehki Ifopkiins legitymująca się wynikiem w sllook:u 
w dal 6.00 m. 

6. EIŻBIETA KANICKA (Społem ŁódZ) - łucmi
czka, mi,strzyni Polski, zajęła 7 miejsce na III MISM 
Sklasyftkowana na 8 mie.is·cu w świeoie. 

'1. KAZIMIERZ CHODAKOWSKI (ŁKS) - hokei
sta, w.Lelcxkrotny reprez€1111ta1cyjny obrońca Polski, C2JO,,. 

łowy h{)ike1sta !kraju. 
8. STANISŁAW BARAN (ŁKS) - piłikarz, któremu 

(W kolejności a.lfabetycznej). 

MAREK BILECKI - prezes ŁódzJ!dego Okręgowego 
Związiku Koszykówki, dzJiJałaoz le1.k1lmatletycmy, sdat- . 
ikówki, sędzńa plywadki. 

JÓZEF DORYŃ - prezes Robotniczego Towarzystwa 
Sportowego Widrew, propagator sportu w dzielnicy 
Widzew. 

HELIODOR KONOPKA - prezes Łód:zJkiego Okrę
gowego Zwią:zlku Piliki NO!Żnej i Łód7Jk.iego Klubu Spoc
towego. 

STEFAN NIECZKOWSKI - człooeik Wydziału Gier 
i Dyscyipliny ŁOZPN, czlOi!lek sekcji piłki nożnej ŁKS. 

JERZY NOWOPOLSKI - prezes MiejS1kiego Klubu 
Teni,wwego, s€!kreta.rz Łódz.~iego Okręgowego ZwiąZlku 

i 
Tenisa. 

MARIAN SIKORSKI - prezes ŁódzJlciego Okręgo
wego ~wiązku Bak:Sersik.iego, sędzia miedzynaTodowy 
boksu. 

EUGENIUSZ STĘPI~ ..... ~cepr~es ŁKS, sędizia 
pLbkairSki i ookserSk.i. 

JANINA SZUMLEWSKA - wicepN?zes Łódw>ego 
Okręgowe~o Zwiąiku Lekkiej Atletyki, prnew-Odini
cząca Koleg,ium SędZliów, sędzia międ.zynarroclioiwy. 

z:espół ligowy :ziawdzjęoz:a niejedno zwyci.ęstwo. 
9. EUGENIUSZ 'CZER\\1INSKI (Start Łódź) - ping JAN SZWED - działacz i sędzlia koszykówki i siat-

pongista. Reprezentant Po.1slki, skil.asyfiflrowany jako kóvvlki. 

trzeci na liście ogólno!lm'ajowej. WACŁAW ZATKE - wioeipre7Je5 ŁKS l Polslkiego 
10. WŁADYSŁAW SOPOREI\: (ŁKS) - 11iłikarz, z . 21ku P'łfki N . . 

ł nia~lepszy strzelec drużyny ligowej. w11ą i omeJ. 

•--..---------..--..----..-..-------..--.-----~-..-------r--"" ___ _.._"'° ______ _ 

M. Bilecki 

H. Konopka 

7 godzin 
obrad jury Jak dokonaliśmy wyboru S. Nieczkows7d 

Nasza. tegoroczna „akcja ple- Kilkudziesięcioosobową listę „Dzienniku", wypowiedzi Czytel- da.n Towpiik, Teresa WiecrrA>t'
ników na ten temat i po dysku- kówna, Krystyn& Żylińska.. 

sji ustaliło listę czołówki spor- Osobną uwagę poświęciliśmy. 
towców łódzkich. Oto nazwiska, 
spośród których następnie, drogą omówieniu kandydatur na naj
głosowania, wyłoniona została lepszego sportowca Lodzi, które
n.ajle<J)Sz.a. dziesiąttka. Wodajemy mu, zgodnie z pięcioletnią tra
kandydatury w kolejności alfa- dycją, redakcja „Dziennika" przy 

znaje puchar. W zasadzie pa-
betycznej): nowała jednomyślność; członko-

biscytowa" okazała się przedsię- nadesłaną przez LKKF i WKKF 
wzięciem śmiałym, choć i nad a publikowaną w „Dzienniku" 
wyraz trudnym do przeprowa- przed kilkoma cliniami, uzupełni
dzenia. Zmodyfikowaliśmy bo- ly dodatkowe nazw.iska zapro
wiem system wyboru 10 najlep- ponowane przez członków jury. 
szych sportowców Lodzi a po- Dyskutowano zwłaszcza punkt re 
nadto podjęliśmy, bodajże jako gulaminu · określający, iż pod u
pierwsze pismo w Polsce, inicja- wagę mogą być brani tylko dzia
tywę wyróżnienia najbardziej o- lacze pracujący w sporcie spo
fiarnych działaczy sportowych. łecznie, a nie etatowo, bowiem 

B~an Sta.nlisla.w, Boehenek wie jury najwyżej ocenili wyni-
Jan, Choda.k-01Wski Katnimiem:, ki ciężarowca Bochenka. Tylko 

J. Nowopolslct 

Szczególnie plebiscyt, dotyczący wyróżnienie działacza spoleczne
dzialaczy, zasługuje na miano go jest jedyną nagrodą i satys
równie śmiałego co i trudnego. fakcją za poniesiony trud. 
Jeśli bowiem miarą oceny spor- Po dyskusji jury doszło do po
towca są jego wyni\Ći uzyskane rozumienia i rozszerzyło regula
drogą, punktowanej w jakiś spa min o następujący punkt: 
sób, rywalizacji, to jakież kry- „W plebi.seycde bram lfł pod 
terium można zastosować w od- uwagę dma.tllAl'l:e społeczni oraz 
niesieniu do działaczy? Popu- cd z Jlil'lLOOM'lllliikÓW za.W'udnio
larność w żadnym wypadku nie :nych w orga.nJiru,cJ.ach sp<>J\ł,o
może tu wchodzić w rachubę. wych, ~Ó<r!ZY. próll!ll ok:reśl<>
A więc czym się kierować? nej obowiątllkaml pracy, prze-
Wskazallśmy w artykułach po ja,w.iają społeemą dmiała.lność 

przedzających naszą ankietę, iż w irui.vch dySCY'P'linach spo!l'

system jakim posługiwaliśmy się t.owych", 

Eugeniusz Czerwińsk.i, Marla dwa glosy padły w dyskusji za 
Ch=nowska, Ma.rla. Dowbo- przyznaniem najwyższej lokaty 
róW!l1a, Józef Grundma.n. Jerzy bokserowi Rozpierskiemu. Już 
Ja.nikowisk.ł, Wle.siław Jańe7<Y'k. w trakcie oceny wyników ló-iz
Etżbieta Kanicka, Wiesia.w Ma- kich sportowców stało się jasn'!', 
ciejewski, Ireneusz PalińB!ki, że na czołowych miejscach upla
Zbignlew Piórkowski, 1\1'.a.rek sują się, prócz Bochenka i Ro·~
RadOIDlSltf, Tadeum; R-Oa;piensiki, pierskiego, Smelczyński oraz Pa
Mirosława. Sa.la,cińsika, Adam [liński, Wyniki tajnego glosowa
Smelczyńskl, Wtadysłll/W Sopo- nia potwierdziły to w całej roz
rek, HeMYk S~epańsld, Bog- ciągłości. 

Sport z ostatniej chwili 

Wspólne oświadczenie 
Boruty 
i Włókniarza 

nionych zawodach zabezpieczą 

zarządy obu klubów; 

zwołać w najkrótszym czasie 
na terenie m. Zgierza wspólne 

E. 

w mini'onych konkursach-pl<>- z kolei przeszliśmy do wytypo 
biscytach na najlepszych spor- wania ścisłej czołówki spośród 
towców, byl bardzo zawodny. kilkudziesięciu nazwisk. W tym, 
Wystarczyło przecież, by np. na nazwij~1y to, półfinale znaleźli 
nazwisko zawodnika X oddali się w drodze drobiazgowej anali
gtosy jego wszyscy najbliżsi Ma zy ich zasług następujący dzia
jomi, krewni, członkowie danego łame: M, Bilec!k.i, J. Doeyń, 
klubu czy związku, a już mógł Fuirs, M. Karpdńskif, H. K0111op
uzyskać ich więcej, niż rzeczy- kia,, z. La,nge, A. Lind.nelr, J. 
wiście najwybitniejszy sporta- Mu-0.iJnAmwsik!, J. · M.usialowioo, 
wiec. Takich, zbyt rażących sy- s. Nieczk-0<wski, J. NowO!POil- W związku z incydentami, ja
tuacji co prawda nie zaobserwo skł, M. SikOd"&ld, E. Stępień, kie miały miejsce na meczu ho 
waliśmy w ubiegłych plebiscy- J. Szumlewsk:a, L. Szum.Iew- kejowym Boruta - Włókniarn 
tach, teoretycznie jednak niebez ski, J. Szwed, J. Wróblewslki, (Zgierz), odbytym 4 bm. w hali 
pieczeństwo talcie istniało i mo- L. WróblmV5kJI, R. Za.jącriJlmw- sportowej, zarządy obu za~ntere 

zebra.nie hokeistów KS „Boruta" ~ 
i KS „Wlókniarz" (przy udziale 
publiczności), na którym zosta- ~ 
nie omówiona współpraca mię- ~ ~~ 

glo istnieć dalej, gdybyśmy nie ski, w. Za.Urn. sowanych klubów na wspolnym 
rozwiązali tego problemu w spa !POOiedizlenłu podjęły uohwalę 
sób dość szczęśliwy. W tajnym glosowaniu wylo- mająoą na oelu .zapobieżenie po-

Koncepcji odwalania się do niono dziesiątkę najofiarniej- dobnym wyipa.dkom w przy.szlo-
głosów jury złożonego z dzienni- szych działaczy. Podajemy ją u śoi.. w uoh<wale czytamy m. in.: 
karzy sportowych różnych pism góry zgodnie z regulaminem, w 
i radia nie wymyślił „Dziennik". kolejności alfabetycznej. Na wszelkie zawody organizo-
Takim systemem balotażu posłu wane przez obydwa kluby nie 
guje się wiele gazet i agencji na W k<>ldn..vm pJebiseyele pn. 

dzy klubami. Ponadto przed re- I ~ 1 

wanżowymi zawodami odbyć I ~ 
wspó1ne spotkanie z zawodnika- 'P 
mi obu klubów; 

dopomóc organom MO w u
staleniu winnych pobicia zawo·
dnika KS „Włókniarz" - Lewan 
dowskiego oraz wybicia szyb u świecie. Skorzystaliśmy z tego „WYBIERAMY 10 )JAJLEP- będą wpuszczani, znani ze swych 

wzoru. SZYCH SPORTOWCOW LO· awanturniczych wystąpień ki!Ji- sędziego; 

w sik.ład jury naszych ple- DZI W R. 1957" miełiiśmy 2l3.- ce, nawet w wypadku posiada- g<liy'by w ,prZ)'lSzlości zachowa 
biscytów weszli drllienwi!ka.rze danie łatwiejsze, aczkolwiek z nia biletów wstępu; nie się publiczności na jakich-
sport.owli „Głosu Il-OOOtmmego", góry się zastrzegamy, iż ustala- kolwiek zawodach było choćoy 
„EXJP!l'e.s6'11 ll'USbrowanego", na kolejność IO wybranych na pragniemy, by najbliższe re- w miinllmalnym &bop'!l'iu nie-
t.ód2lkiej Rorzg-łośni POilskieg<> pewno nie jest idealna. Trudno wanźowe zawody między naszy- odipclfWli.edJnri.e, iż 'WIS:Zy&tlk:ie 
"-"''-, _„"'-'a.lu POllskiej A.gen- pr.zecież poorównać wildad p!I'acy ~ w ,__„„~; d··~.,.."-'e 
•""""""' "'~ · lt t · i t z z~ mi zespołami, na ~kutek apelu ~~ ~, ·J~J,,... ..... 
cji Prasowej i g05podarzy, irr;y- 1 rezu a Y os1ągn ę e prze - między naszymi zespołami przez 
li Dzie:n.n:ilka L6drllkieg<>". Ju- wodników w odrębnych dyscy- mieszkaficów Zgierza, rozegrać okres 3 lat będą rozgrywane na 
nr ·~al:<> za za.da.nie d4}k<>nl1Al plinach sportowych. na terenie Zgierza, z tym, że u- neutralnym, odległym tereme 
vi--ybocu 10-ciu n,aJleJ>-Srl.iYCh (w Ja.ko kryterium ooeny bra.- trzymanie porząd]j:u na wymie- bez udziału zgierskiej public.i:-
k-0<lejnośc:i s))(}rlmvc6w lio•dtlli w liśmy p·od uwagę rerrulta.ty za.- ności. 
r . 1957 orlllll 10-ciu na.jmiam:iej- wodniików w skali nnęd~.na.- Zarządy KS „Włókniarz" i KS 
siz.ych d'ŁiałaCl73' łódzki-eh za t.en r.gdowej z iym jednak, źe I).ie ,,Boruta" w Zgierzu postanowi-
sa.m 6 ,k,res (beii usta.landa kolej- p·0<ilch-0dd11śmy d<> tego za.gad- --------------! ły szczerze współpracować, po-
ności). r.ie:rni.a zbyt rygccy.~!yo~n~e. Po- magac sobie wzajemnie, zaszle 

Obrady trwały blisko 7 go: pularn<JIŚĆ p.o,su:zeg61n~"Ch gałę- Kolejny odcinek nieporozumienia puścić w ni~-
dzin. Dyskusję śmiało nazwac zi spG~·wwycb, wkład pra,cy i pamięć, wspólnie wychowywać 
można, używając· stereotypowe- tym pc,dobne C'l<Y'Ilni.k1 też '.lina- pOWieSCJ „Spisek zawodników i kibiców, orgamzo 
go zwrotu, żarliwą i przebieg'\- lazły <»dbicie w cstate(!rl;llie· u- wać co miesiąc wspólne narady 
jącą w atmosferze nacechowanei staJ-0nej k-0le.i~ci. Sama „te- przeciw Hitlerowi" zarządów i dążyć do wspólncJ, 
powagą. chnika" wyboru nie odbiegała opartej n,a . . pełnym zaUfaniu, pra 

J. Szwed 

M. Sikorski 

Szumlewska 

W. Zatke 

za.ci;ęLiśmy oo CtLęści iru·d- od poprzednio stosowanej w J?lP.- zamieścimy we wtorek I cy dla dobra sportu i ratowania 
niejsiej: WYBORU ZASLUZ0-1 biscycie działaczy. Jury wz1ęlu nadszarpniętego honoru miŁ~ 
NYCH DZIALACZY. pod uwagę, zamieszczone w ._ _____________ szkańców miasta Zgierza. 

Rys. W. Pławif.ski 

~----------------------"' 
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